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'' . . będą prawdopodÓb'nie wkrótce uruchomione.-Robotn·ić:y, .którzy nie 
·_ posiadają u.prawnień do zasiłków„ korzystać · będ·ą 'Z .akcji doraź-neJ 
:• . - , ~ . 

Od dziś do czwartku fabryka wypłaca tygodniówki.. 
. Lódt. 21 listop:ida I regularnie I bez przerw, w ciąp sztc· Szczególne zainteresowanie wywołała rem połączonych zakładów mianowany 
(i) Dziś przed południem delegacja reeh dni - od dziś do czwartk~ włucz· w Łodzi podana przez „Republikę"- wia ~ostałby dyr. Hoffman. . · _ . 

' zr~dukowanych robotników fabryk nie. domość. iż prawdopodobnie zakłady . te Istnieje. możliwość, że . jeszcze w bie­
. Schctblcra i Grohmana udała się wrazi . W · Warszawie toczą się dalsze per· będą połączone pod wspólnem. kierow- żący,m tygodniu sprawa sanacji firmy 
-z· przcdsta,~Jciclamł Z. z. Z. ~„ urzedu j traktacie w sprawie sanacji zakład<•w j nictwem z zakładami ""·. przemysłowymi I Sch~ibler i Grohman będzie. definitywnie 
,woJewódzkaego. celem łntcrwcnlówanła1 przemysłowych Schelblera I Orohmana. I. K. Poznańskiego. Naczelnym dyrekto za.łatwjona. , ·. 

„w:.sprawlc tych robotników. którzy nle ••lilll•lilllll•••••••••„•••••••••lilll•••••••••lill•••••••• 
>=~~:1;ii ~:l::::::~t·p::: Zamach na Herriota dziełem agentów berlinskich 
dobnie w nnJbliższym czasie zakłady 0-ś i d I I · J · M • 1• ŚĆ d • jł b• t 
przemysłowe zostaną ponownie urucbo W 8 CZeD e OC8 onego prem era.- OZ IWO . ymtS ga IDe U 
młonc. gdyby Jcdnilk to nlo nastąp\lo, . · Paryt, 21 listopada. rym Jechał Her.r~t. Dzięki przytomno-1 Kiedy w dniu 7 sierpnia grupa se­
robotnlcy. o których mowa wsłą1nlęcl · Zamach na J>OC ąg wiozący Heriota ści umysłu dróżn•ka Herriot ocalał. ; paratystów bretońskich wysadziła w 
zostanł na Ustc osób wobec których wywołat · w , Paryżu wielkie · wrażenje. Premier. oo prz-ybyciu do celu swo- powietrze pomnik unii francusko·bre· 
zastosowana będzie ~cJa pomocy do· Jak w!-<tdomo. w niedz.i.ele około god.zi.: Jej podfóż.Y. śwJadczył. że .zamach te!', tońs~ief w Rennes. śledz~wo uiawniło, 
at f ny 5-eJ rano koło stacJ1 Arigcrs na l1n11 podobnie Jak zamach w dn•u 7 sierpnia że p•eniądze na ten zbrodniczy cel otr~y 

1 ne : ' Paryż ·- Nantes, dróżnik kolejowy i Jed dz:ietem separatystów bretońskich, ritali. sprawcf od Koerbera, korespon--
Dz1ś o godz. 3 po pot. dQ fabryki stwierdził na znacznej dlusroici uszko· ( kierowapycb 1 ' finanS-Owanych przez deiita · paryskiego . szereiu dzienników 

zgłosi sic; pierwsza partja robotników. dzeniC SZfft. Odkrycia dokonano na parys~ierzo przedstawi~iela bitJer<>w· n'-emieckicb. Dr. Koerber mieszkał pod 
pa ostatnią tyl{odniówke oraz po za- krótko przed Przeliciem tJOclaJEu. któ· ców dr• J<oerbera. Paryżem w willi otoczonei przyboczną 
świadczenia do Fan<.luszu Bez 0!10 ia. s.traża i stad, w m_.vśl ins!rukcyi otrey~ 

W ciągu całego wczorajszego dnia. mi- s 0. ti6Jslw·o młode• e·n1·c:y DIYWańY"-11 Z 8erf!n~., kierował akcją · · · · am . J ucz separatystyc_iną wsród autonomistów 
mo nicdz1ch. biura • admJnistracJI były , . · · 9 bretońskich 1 aliackish· Dr. Koerber był 
czynne, przygOlOWUJąC listy płac. WO• ki6r~• Die IEeZWOIOftO 00 ..... „1,aeń• desy,no"'any ~ Sw~fJ,n czasie Prz.ez !fłt 
b.ec czego wypłata odbywać się będzie . ··-· ze ••r···-e- ' t~ra na stanow1s~o · a~basadora·, nr~m1ec ·- „ ktego w Prytu. . 

· Wled~ń, 21 Jis!op~da I Pewnego dnia Seifert przemocą PremJe·r Herriot Óświadczyr: te gdy 
RB\VIZIB I araszfowania w Jednym z hoteh podmleJsk1ch r~- wtargnął do zakładu, steroryzował by zamach udał się, mógłby on 'wywo­

zegrała się straszna tragedja. 16-letm"l wszystkich, porwał siostrzenicę I zbie1ł łać niPoLtic7aJne nastepgtwa ·w sytuacji 
111śród 11J1Jn>r1Jta111•ó• I uczenica Gerlinda Adamek, W}'strzalcm' z nią. Za czyn ten został skazany na 4 całej :Europy 

.., :Jlłalopolsr.e 'ff sr.liodniel z rewol~eru. pozbawiła się życia. I miesiące ~!e~ienia. • Paryt. 21 listopada. 
Lwów. 21 listopada Od kilku JUi lat była -0na przyJac~ół· Po wyJscm na wolność cbcłał się w kuluarach izby deputowanych pa 

W powiecie tarnopolskim i skalac-
1 
ką swe~o stry~a Osk.ara Seif~rta. Mimo i ożenić z ukochaną, .Jedna~ sprzeciwił nu:e niezwykłe ożywienie. w kołach 

kłm przcprowad~iła pollcJa szereg rewl-, oburzema całcJ rodzmy stryJ utrzymy- 1 się temu sąd opłckunczy. Wobec te~o politvcznvch stwierdzają, że istnieje 
zyJ I arcsztowan. \Ve Władvczynic do- wa! z siostrzenicą bliższe stosunki, ~ 1 obole posta~owill odebra~ S-Obłe tyde, możliwość obalenia gab:netu Herrl.ota, 
konano rewizji u członków Rady nc\-

1 
koncu Jednak matka. chcąc przcrwacJ w ostatniej Jednał' cbwilJ Seifertowi za. przvczem przvwódca social istów. Blum. 

~zc1ncj ukrniiiskiej kooperatywy, po- ten stosunek odesłała córkę do zakładu brakło do tego odwagi. ode~rać ma poważną rolę w ·tworzeniu 
czcm aresztowano icb. wychowawczego. . · . • 11nwPąn l'Y'ahinetu. 

Aresztowano nadto trzech chłopów. F•k I • la 1 .1,, • il'•••••••••••••• 
w zwi~zku z tcm przeprowadzono n:t- I cy nie u~m erc1 ZODD Paryż, 21 listopada. 
stępnie rewizję u znanych już z innych . ' ' . „, (t) w kolach poJ'.tycznych twierd7·"', 
spraw wywrotowych f cliksa Korduhy b I d -~ I f d """' 
i Eugenhtsza Romaniuka.. zamieszka- O U WU U Zlw. P en q Ze DG · rze- że ob'ecnie prowadzone są intensywne 
łych w Tarnopolu. Romaniuka odsta- komu POdrzeb rokowanfa pomiędzv Włochamd a 
wiono do więzienia śledczego. W- wsi Wydział śledczy we Lwowie rozpo- w sekretarJacie funduszu . pogrzebowe. Francją . celerri zbl~żenia obu Pań~tw. 
Toki kolo PocJwotoczysk aresztowano 

1 
czął dochodzenie w sprawie wyrafi!M- go śmierć swojej żony i prosił o wya- Rolę posredntka. w . tych ro,k~wa·nJach 

studenta fi1ozofjl Iwana Witoszyrisk1ego wanego oszustwa. dokonanegl> na szko- sygnowanie mu w myśl statutu pienię- podjął przewodn:czący kom~s11 spraw 
którego osadzono w więzieniu w Iar· dę funduszu pogrzebowego w I-wie św. dzy na pogrzeb. z~~Taniczny~h w parlamencie francus· 
nopolu. Rafała. Skarbnik Towarzyis·twa św. Rafała, ktm. ' Re:enge.r. Ber~nger 1 . 

Równoczc~nie przewieziono do wie- Wedłu~ doniesienia, jakie wpłyn~ło Kazimierz Bmnisławski. wypłacił Lercr Zd?n11em Jego . niema ta'k sp:zecz-
zienia w Tarnopolu z powiatu skalac- do wydziału śledczego, członek tego chow! 800 złotych w gotówc.e I zam6wił nych interesów między ~focham1~ a~y 
kiego 9-ciu parobk9w, aresztowanych IT-wa. funkcjonarjusz kolejowy Jgna<.:y w dmkarni żałobne klepc;ydry. które nie · można byłą osiągnąc por?zumąen1a. 
na tle nolitvczncm. Leroch. zdosil bvł nrzed kilku dniami rozklejone zostałv na mie~cie. Berenger stw erduł nadto. ze Po po-

~----~~--------~-----~----••••• D~~ip~y~dk~istw~~zooo~~ wrocle do Pa~b zamierza oo P~~ć 

Db · • • h K I b•• nie. że 7.ona Lerocha żyje I cieszy się l energiczną akcję na r.zecz wvrównania 

er\V:1n1e Się c mury \V li um )I napepszel!' ~drow.1em, sam zaś Leroch,ws~elkich tarć, pomiędzy Francją 3 
U · lJ · zmkl z pieniędzmi ze Lwowa, porzuca- ltalJą. 

Siobudgn~wrundo•Dodode •Ja•c•~•"z•~··---·---·· --------------• 
Bogota, 21 listopada J Sto budynków runęło zupełnie wc;ku p k t · f .· ' ' K • ' 

Dzisiaj nawicdzon'e zostało mia.~to tek podmulenia gruntu, reszta znajduje o · ilłilS ro .. 1·e \V kosc1·e1e S\V. 'ZYZil 
Bogota gwa I tow nem oberwaniem sic 

1 
się pod · wodą. « 

chmury o sile nic notowanej od stµ lat. Do tej chwili zanotoy;ano sześć wy- 1JU. ś ·61 f I &. 

· Katastrofie tej towarzyszył grad.
1
nadków śmierci, pięć osób odniosło ci~'- ,.,.o C:ł sos a naraałe somHnietu 

Szkody materjalne są ogromne. kte rany4 WaNzawa. 21 listopada. I sto lż~jsze obrażcn!a. Ofiarom wypad-
. : : • ku ' natychm ast udz1elo110 pomocy. 

Dom Zawall.ł s1·ę w Palermo ;wczoraJ w cza~.e nabozeńs1wa.w ~o- w koścle1e · w~ród w1erny1.:h powsta­
śc„ele św. Krzy~ w Warszawie,. l~~ la panika któi:ą jednak wkrótce Ópano· 

• w1a.domo. omal nie doszło do powaz111e1 wano. Na mieis\:e ·przybyli natv1.:hmiast 
9 Jede"!D osób znolozło śm-erć. szeJ katastrofy budowlanej. lprzedstawicele ' władz a:dm!nis'tracyj-

Palermo, 21 listopada. l pozostałe są ciężko ranne. Zawalenie Wskutek ndewła~chv=e przaprowa· nych, sądowych 1 budowla11vd1 Sr w: er 
z niewiadome]. przyczyny zawaliła się domu sp()wodowało przerwanie dzonych robót. 1nstalacyinych . ce'ntral- dzo~o wpra'Wdz.ie. że .kośc!ołow : nie .·za· 

się cześć domu nueszkalnego. Pod zwa- ·przewodów elektrycznych na całej uli· -iego ogrzewa111a na przestrzen1 16 me- graza . dalsze n1ebez1reaeństwo m'.mO 
łami gruzu znalazło się 12 osób. Sie- cy, które spowodowało szere1d krót 1 ·rów kwadratowych zawafla sie po- . to i.ed11ak na ż4dan ; e · władz sądowych, 
dem osób' znalazto śmierć na miejscu,. kich spięć .sadzka przycze:n ·k1łkanaśc·e osób oclnio kościół został . zamknięty. · · 
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Jak nalezy 
IJc;>dzicę karm j 

czają prz 
D•ied•ii~no 't 

21Xl CK~ft~ 1982 

ychowyw ć , dzieci? 
ni d I d Io I nie b zpl 

d wpływem t mperatur~ 
nie oder1JDJO iadnel roll 

(m) Racjonalne odżywianie dzieci jest torjów w miastach centralnych i północ I Prof. Bergeraux twierdz.i, :ia wsiyscy 
niezbędny~ w~runkiem racjonalnego nyc;:h, są niemal wyrzucone. Nie nale.fy lucb:ie, którzy interesuj, się zagadnie­
wyc?ow~nia. D~1ecko, k.t6re się źle od- poświęcać na to ani jednego grosz.a - niem dziedziczności, zupełnie mylnie na­
iywia, .nigdy JUe będzie w przyszłości I twierdzi kongres lekarzy. Tylko i za- daj'ł pm jakieś specjalne wyjĄtkowe z.na 
-:i-Za zrue l moralnie zdrowym człowle- wsze trzeba myśle6 o południu, by otrzy I cz~n.itl'. Nie .µle~ą. WE\tpliwośoł, .że dzie-

„, mać te rezuHaly, o jakich się marzy. diictz110-ć od•rywa dµżą rolę, al~ nie tak 
Słow te wypowiedz.iał słynny prof. Największe wszakże iainteresowanie wielką j~k wycbowJnie i warunki so-

Moll na rniędzyn.arodowym kongresie le- na kongresie wywołał odcz;yt profesor• cjaln1. Mylny pogl'łd na tę sprawę de­
ka~zy chorób ~ziecięcycłt, który w tych I uniwenyt. paryskiego i kierownika uni· cyduje o łem, te n.a wychowaniq zyna­
dp1aoh odbył się w Wiedniu. Spotkały wersyteckiej kliniki dla dzieci dr. Emila ca się mniejszą· uwagę, niżby nale!ało. 
się, o.ne. z ~orącym aplauzem: Wypowie- , ~er~eraux, p dziedzic~<>ści i jej roli w A tymcia.aem jest to najpotężniejszy czyn 
dz1~lt 11ę na te-n temat · r6wn1e!, pod trzy zyc1u org:uuzmu dziecięcego. Temat ten nik w kształt„waniu charakterów. 
J?lUJ~C tę lezę, lekarze niemieccy, czescy, I niezwykle ciekawy, wywołał powszech- o_ ziedzlei.noić jest jeazcn niemal ZU• 
węgierscy ,amerykańscy, francuscy. ne zai:nteresowanie nie tylko wśród zgro pełnie niezbadatt\ gałęzłl\ nauki. Z tyeh 

Lecz w .tym samym momencie, gdy w 

1 

madzonych na kongresie uczonych, alt wWnie względów nie należy się na nią 
centrum Wiednia toczył się kongres, gdy wśród najszerszej publiczności. zbyt c:z;ęsto powoływać. 

Nr 321 

Jnk bBdZIB moda 
w roku 1933'? 

W piśmie paryskiem 11Paris Midi„ 
gawędzi f Uetonitta Louis Leon-Mart~ 
p paryżaĄi:;ę z r. 1933, padłu# które1 
\ł iPrM-ill al• kobiety całeio •wiata. 

W przeciwieńltwie do lat ubie~łych, 
modnól jfł&t 41becni.e postać wysoka i -
1u~łqjeją.ia. Jeśli kobieta 'nie jest „przepi 
1awe'' wyso~ą, wydłuta j~ moda -
przez długi płaszcz. Plaszcz ma ujawniat 
biodra, cała figura, a więc linja musi być 
wyraźna. 1 

- Podczas gdy p-łuzeze zwiększyły •i•• 
zmalaJy kapelusze. Mo4ny kapelusz, 
skp '11iłł poszony, pokrYWać m.a m•1ł•v• 
mąlni p/lł -ło-wy. Na ogół ll\()da nąk-a· 
zuj~ kobieca~ z r. 1933 być ,,fr wme µ 
monde'' - kobietą światową. 

l'He łstnieie jut u kobiety wiek lub 
starość, SI\ tylko rozmaite lata życiowe. 
Kosmetyka utywa dla stahszych i młod­
szych kohiet tych samych środków. -
Ko$metyka u.iywa dla atarszycb j młod· 
młodsze, młoCłe na dojrz.alaze, salony 
piękności wytwarzają „kobiety w kon·­
fekcji". Teru: już wi•my„. 

wygłaszano tam odczyty o konieczności _ 

~tcjon:~nd~o~c~
0

iw~~1i0~1~~i;~~a11~~i: I Moz· na hypnotyzowac' na odleglos'c'~ ny. dfo~i od sali kongresu, stały ~huny - r 
zmizerowanych, wychudłych, rachitycz. • 

:i.0hz~';:;e;;:y~~~~::r-~e:,Pad~~";1; Wybitny uczony czeski prof. Nowak twierdzi, że sam robił 

')',_.~•• ~ • " • • 
1 

'\ • ~ " ,~'°' I, • .... •, „ ,•) • tf "• ~r*> „ •, ' 

wsiyslk1ch dzielnic, w których pa.noszy J · I k f d b 
- ~w:zr,~~i:·ll~~~i·~~e ci:~~11\d~,~~szl~ te eksp~r~menty „ - Krymlno ogJa ~~ys a a nową z od YC

1 
zd 

WI\ nędzę i głód. Jakid w takich wa- (m) Czy motl1wa iest hypno~a na o~- przykła.d6w, które potw:łerdza1ą Jego gent . - dokonać naatę?Ull\ce . ośw a • 
run.kach m.ówić im 0 konieoz.ności ra ·0 • Iegł9ść? Na ten temat, który interesu1e wyvł'ody. cu:en1e. Gdy była u smue w ll'Ue~zkaulu, 
nalne~o od:tywia.nia dzieci? CJ ba.rdzo wielu ludzi, wygłosił odczyt w W praktyce swej miał on si-apri. wy~ dałem jej list i prosiłem! aby „~!a Ił~ 

Ocz Ucie k d Pradze many prof. Nowak. Większo•ć padek, idy pewnemu mężczyźnie udało Qa pocztę. Gdy opuściła Dl.OJ gabmet 1 
i ,fW i n~u a ~e ,Ycyny nłe po· współczesnych uczonych twierdzi, że się 9 razy z -rzędu zahypnotyzować mło- była mniej więcej w odleałości kilkuset 

kos wtnl za .
1
?• e t<l i Wlkcte noży się można kogoś zahypnotyzować z więk„ d, k()bietę, przebywaj,cą w odległo,cł 3 metrów, zahypnotyzowałem fę. Ka.:nł~m flJYt' d mi ~ony hu z. ~ u~ne 8~ na I szeJ nawet odległości. kilometrów od niego. Próbował y.rięc nie udawać się ~ ?Oczlę, lecz ~óJśC: do a . ł nę 1?' .e c oroby 1 'htert.el.ność Prof. Nowak twierdzi równie!, te fe.st zrobi~ z nią eksperymenty również prot. aweao miesr.kan\a 1 tp.m podrzec OlrZJ• 

w~:~i~cha teidaJa, • j l?ewnyc mie1sco• to zupełnie motliwe. Przytacza on przy• Nowak. m~y liat. 
W 1 ~ e~1o ogicznego .ch

1
aral<t.e- ·tem szereg niezmiernie interesujących _. Udało. mi się - opowiada prele· Następoe'o dnia zjawiła się ona u 

ru. . a czy i e!D muszą soc10 ogow1e, . mnie i ze zmartwieniem opowiedziała 
politycy, ekonom!ści. Nauka. medyc~y I na.stępuj~eą historję. Chciała ona, tak jak 
n.fe mo!e nakarmić głodnych. Moh, me- N d I HJ Jl ją prosiłem, zanieść list na pocztę. Ale 
stet,Y, w obecnych warunkach, uczyć tyl u yzm na scen e w szpan po d~od~e nagi~ poczu~ ~wielkie zmę 
ko Jak nalety karm!ć ludzi. - czen1e, i:e musiała ust\sć na ławce na 
·~ Ml lk - - ~.„ r Wsz·gsiki e ian€erhi wu•~„pujq obe€· ulicy. Czuła., że nie dojdzie do poczty. 

twie 2' . uwafę po§włęcił kongreł n e ..,., siroJa Ewg te lada chwila uśnie i co• zmuszało ją, 
sprawie wpływów klimatycznych na or~ • . „ • . • by pos.z:łfl. do domu. Gdy .znajdowała. stę 
ganimi dzieci. Lekarze twierdzili, że {m) Rewoluc1a w HisZJ?~ll .w ?użym ~bw1b obecne) n;a protesty. konserwaty· itit w swem . mieazk.alliu, spostrzegła, że 
rodzice l wychowawcy w bar!ho małym I stopniu wpłynęła Il:'- rozlu~~e~e ~ę ~by st6w lli.kt nie zw:aca uwa4i· litt trzyma w ręku. Nie zda}e aobie ona 
stopniu idają sobie sprawę, fałt należy cz.a1ów w .tY1!1 kra1u. ~łase.iwie nie iest . Nagie. tan~erki występUJI\ w! ~szyst· sprawy, w ja.ki spoaób to tit italo, U. 
zącbowywać się w tym czy i,nnym kll- ~o ~ozluźn1enie. obyc~aJOW w nu~em po- ktch .vari~~e 1 kab.ar.etacb ~ewttli, mię- podarła ao. Czuje aię winn~ wobec mnie. 
macie~ w tej cz~ innej porze roku. A to l Jęć1u, ale H1sz.panJa pionarch11tyc~a dzy mnem1 ró~niez w i:a1elega?ts~ym gdyt nie umie aię wytłumaczyt 1 lejo, 
właśnie po'Woduie wybuchanie pewnych hołd~ała surowym ZQiidom m~~oscł lokalu „Kursa.al . Prz~d kliku . dn1am1 w co z nią wczoraj było. 
chorób w pewnych okresach czasu. g~y więc wp~owadzono ostatmo. inn~ lo~alu tym przedstaWlan·o reWJę, w kto- Ten fakt dowodzi najwymowniej, i• 

Stwierdzono nprz. te choroby żołąd- tueco zwycz.a1e, ~wołało to z J.e~neJ reJ '!"szystkie kobleiy występ~aly zu· można zahypnoty~ować kogoś na odle• 
kowe i ·kiszek u dzieci występują naJw $trony ~adowole111e lecz z drug1e1 - pebiie • nago •. Trzc::bi. ~yło wtcizłeć za. głość. m, 
częściej w lipcu, sierpniu i wrześniu. Za· zgors~eme. . . • . • chwyt 1 e~tuz1a~m pubhcznośeł. Wsi:y- W instytucie naukowym w Pradze, 
palenie gardła, dyfteryt i grypa, naj· Mię~y mne~i, w Sewtlh, tancerkt w scy dar%}'1! nagie ta.n~erki ta.!<iem.i fre· dokonalimy w towarzystwie jeszcze kil 
~z:ęściej pojawiają się u dzieci w okresie I kabaretach, ktore dotąd mogły wy.stę· netycznemt. oklaska~, ie nie słychać] ku uczonych następującego e~s-perymen 
od stycznia do czerwca. Te zjawiska ła· P?wać tylko w , narodow.ych str~1ach było zupełnie ?"uzyk.i. . • tu, by zapobiec zarzutom, iż może tu 
two mają swe wytłumaczenie, file do tej I hiszpa.ńsk1ch, t. }· w. długich. suknia.eh, Nawet.P0"'!1etrze Sewdli - pisze.Je- zajść wypadek zgóry przyiotowany. 
pory nie u.dało się jeszcze lekarzom zna obecnie upod?bmły. się zupełni~ do girl- den z. ~ennikar%}' - przesyeon? Jest Miałem wy~i(\gnąć z umy kartkę, na 
leić przyczyny, dla.czego okres od lute• s~w francuskich. ~ie pozosta"'?ły na .so- obecnie UUlym ~goła arozna~em. Nte tyl- której było napisane, co mam dokonać 
go do lipca najbardziej sprzyja zachoro· bie nawet trykotk1. czy krótk~ch ma1te- ko "fi n?cy, ale 1 w chufu ~~na ulicach ~e swem medjum, ową młodą. kobietą. 
waniom dzieci na zapalenie wyrostka ro c~ek t. zw: fig . Tanczą obecme dosłow- czuie się zapa~h oszał~1a1ąc~h per· Na kartce, któ!.'ą wyciągnąłem, prze· 
baclkowego, t. zw. ślepą kiszkę. me w .stro1u. Ewy. fum. Przechodn1e moi!I\ u1rze,ć ruem':l na czytałem: 

Konkludując te wszyslkie wywody, Dz1enmki konserwat~e prow.adzl\ 

1 

katdym kroku, na balk?n1e kobiety, „O godzinie 3-ej po południu, mast 
lekarze stwierdzili, że wszystkie pań· bardz.o up?rczywą, kampanię i;>rzeciwko u~~a.ne tylko w lekkie PYJamy, co daw„ zahypnotyzować ją na odległość. Masz 
stwa, które pragną. roztoczyć należyt~ temu sce.n1cz.nemu nudyzmow1. Ale w nteJ było ,surowo zaka.za.ne. ją uśpić". 
opiekę nad zdrowiem młodego ,pokole- [ 6 b d • • Koledzy nie opuszcz.ali mnie do go-
nia, nie powinny budować san!łtorjów i udowny spos UZ raw1an1a dziny 3-ej ani na minutę, by uniemotH-
priytułków w miastach, letących na pół wić jakikolwiek kontakt z ową kobietą. 
nocy czy w centrum danego kraju, lecz ~ ~ „ Ilf'. •&j li 6 O godzinie 3 popoł. natężyłem swl\ wo-
zawsze na południu danego kraju. Nie .ur • ..z.OCHe seC:ZU D.JS•V••K e C Ol'O U Pl'1IU lę, a o godz. 3.30, udaliśmy się wszyscy 
wszystkie kraje posiadają na s~cb po· pomocu DI080SU nólł . do jej mieszkania. 
łudniowych krańcach tropikalny klimat · (m) W małem, kanadyjskiem mia-1 przeprowadz.a on nprmaln1e, pr.iy pomo· Jak się okazało, przed 5 minutami 
ale różnica klimatu jest tak znaczna ż~ steczku Williamstown, zjawił się ostatnio cy stetoskopu. Nie iapisuje jeqnak żad- przybyła ona do domu. Pierwsze jej sło· 
m~ t? kolosalne znaczenie dla z&dwia I lekarz, stosujący zupełn~e nowe, niez~a· ny~h lekarst":, poprostu kate _chorym wa, które wyrzekła do pokojówki, były: 
clz1ec1. Z tych względów pieniądze, prze ! ne dotąd meto-dy leczen.1a .. Rezultaty ie· zdjl\ć obu~e t zaczyn.a ~aso~a6 ich no- --;- ~e. wiem co się ~e mną, s~ało. -
znaczone na budowę przytułków i sana· go leków są tegQ_, rodza1u, ii cała Ame- Ili. Masu1e on żyły i mtęśme, stawy l Spac ml się chce okrutnie, N01?1 się pode 

ryka o niczem innem n.ie mówi. Do ma· kości, ~asuje ,faldmś specfalnym 1poso- mną uginają. 
!' • . ... •• . , .... • ł „ 

lego miasteczka zjeżdżają najbogatsi oby bem I. Jak twierd.q wnysqr, rezultaty Gdy weszliśmy do jej sypialni, już 

C Y 
• • • watele Stanów Zjednoczonych i wszyscy q cudowne. Chorzy na reumatyzm, cier spała. I w śnie hypnotycz.nym opowie· z w I e c I e' ze IP.. jednogłośnie twierdzą, że lekarz, na.zwl· pi~cy na paraliż kończyn, na isziu, działa, że była w jakimś sklepie, gdy na 

_ \V wł S 1 
T Jl d 80 

skiem Jihn Locke, do~onywa cudów, le· skrz~en.ie krę4osłup~ i t. d.. z~sta;, gie po~iuła, że ~lamia ją. pnepotężny 

1 
t . ,~sce eg ~ jwd ttrc 0 d cząc za pomocą masazy nóg. zupełn1e uleczeni po kilku zaledwie se· sen. Nie mogła się dłużej hamować, wy­

a· nie 
1 
zano wano. an e ne~o wypa - Zaznaczyć należy, że Locke ukol\· ansach. . biegła ze sklepu, wsiadła do taksówki i 

ku. śm ercl. ~ miejscowości tej znaj. czył uniwersytet i i. posł;ada dyplom le„ . Dzie~~ amerykański.e prze~cigai, przyjechała do domu. . 
duJ.e się 300 m eszkańców, z których., karza, dlatego też nikt me może nazwat s.tę wza1em.me w opisach niezwykłych re Powyższe przykłady, opowiedziane 
kazdy ma około 100 lat. · . · go szarlatanem, aczkolwiek koledzy je- zultatów lek6w dr. Locke. Pr%}'łaczaią przez .prof. Nowaka, pozwalają mniemać 

· - Obliczono, ie w mieście . Limie. go bardzo sceptycznie odnoszą się do je· oni przy tem wywiady z bardzo powa- że hypn<>za na odległe>ść, fest faktem 
stolicy Pern, w ciągu ostatnich dwuch ! go metod l~częnia. tanymi obywatelami, którzy s.pecjalnłe bezspornym. Jest to zagadnienie bardzo 
lat z<l-0ła110 wytępić 8 mllfonów szczu· j Locke opowiada, te w ciągu wielo- pojechali do Kanady, do cudownego le- poważne, tembardziej, że w ostatnich 
rów. O!!ófem rozf (}iono 48 miljonów _tru I letniej praktyki nabył doświadczenia, że karza. i zostali zupełnie uleczeni. czasach kroniki policyjne zanotowały 
tek ogólnej wagi 160 tonn. _ . największą rolę w zachowaniu zdrowia Sanatorja amerykańskie. proponuj<\ kilka niezwykłych wypadków zbrodni, 
__ w Manhatan w Ameryce zmarła J człowieka, o.dgrywają nogi. Jest to lun- dr. Locke kolosalne honoraria, aby ;>O· które pozwalały wnioskować, iż popeł­

W · cyrku Willi~n;a Hecklera Jedna z dament, podtrzymujący kościec człowie- zyskać go jako swego lekarza-praktyka, nione były w śnie hypnotycznym. Wobec 
wielkich" artystek Jest nią ' tresowana ka _i jeśli fundament ten osłabł, wów- ale jak dotąd, bezskutecznie. Dr. Locke tego jednak, że teorja hynozy na odle· 

pchła Paddy. któr~ pobiła swego ro-I c~as cały organizm zaczyna pracować t~ierdzi, że jest. ze swej prakt~ki zu.peł- go~ć dotąd nie ist~iała, hypotezy. te b~: 
dzaju rekord, „ występuf~c" w 82 8.iO j mepraw1d.łowo . . me zadowolony i nie tyczy sobie zmiany ły obala?e. 9becn1e nauka ~rymmolog11 
przedstaw1eniach. (sb) _ Badania zgłasza1 ąc;:ych się chorych warunków. wzbogaciła su~ o nowy rozdział, 

.,„ .•.... 
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Kolie brylantowe w tramwajach 
Łndzianie są roztrzepani i gubią rozmaite przed­

mioty. -- Statystyka tramwaJów łódzkich. -
Co zawiera torebka łodzianki? 

Lódż, 21 listopada. Charakterystycznym symptomatem łodzianek można znaleźć rót, karmin, 
(o) Statystyka zagubionych przedm10· 0becnych czasów S<l wypadki zgubienia szminki i t. p., jednem słowem wszystkie 

Łów, sporząd~ana przez dyrekcję tram· portfeli, w których znajduje się jedynie... nieodzowne dla pięknej pani 'drobiazgi,­
wajów łódzkich, świadczy o rozlrzepaniu weksle i protesty. W takich wypadkach wszystko, prócz jakiegokolwiek doku· 
łodzian. właściciel zguby podaje do gazety ogło· menlu, którzyby stwierdził, że ta osoba 

Lodzianie i łodzianki gubią wszystko szenie, że „weksle te unieważniam i I jest właśnie tą, z.a którą się podaje, a nie 
i ws7.~tlzie. ostrzegam przed ich nabyciem". inną.„. (ak) 

W tramwajach pozostawia się toreb· Natomiast w torebkach roztrzepanych I 

Str 3 

Pracownicy umysłowi 
protestują 

przeciw redukcji zaszlk6w , 
Łódź, 21 h.:.topada. 

(it) Jak się dowiadujemy, zarzą.d 
okręgowy Unji Związków Zawodowych 
Pracowników Umysłowych w Łodti, 
przesyła w dniu dzisiejszym obszerny 
memoriał protestujący do rady zarz,. 
dującej Z.U.P.U. . :· 

Memorjał wypowiada się · w stanow• 
czy sposób przeciwko redukowaniu za· 
sitków dla bezrobotnej inteligencji z 9 
na 6 miesięcy. · 

Niezależnie od tego, zarząd wypowia.· 
da się w memorjale przeciwko wszelkim 
próbom ograniczenia tych praw praco· 
wniczych, które zostały ustalone na po· 
czątku powstania Z.U.P.U. 

ki, par:isolki, kapelusze, ksiąiki, porlłc-1 
le i t.p. Dość powiedzieć, że czasem jed·' 
ne~o dnia takich prze.3miotów może 
wpłynąć do przechowalni przy remizie 
tramwaJ<>wej około 601 'Łódź w obliczu karna walu 

Czy będziemy „szaleć"? •• -Mimo kiepskich czasów, towarzystwa 
dobroczynności, nie rezygnują z imprez maskaradowych. 

Najczęściej gubi się w tra111wajach: 
sakiewki i po;tmo.netki, przedmioty i 

któremi ma się do czynienia przy zapła­
cie za bilet. Na ulicy natomiast gubi się 
przedmioty, które łatwo się odpinaJą: Lódi. 21 listopada. Wzorem lat ubiegłych, począwszy 
jak br.a.;izoleł.ki, iegarki i t. d. (v) Mimo krytycznych, bezgolówko· od tradycyjnej nocy sylwestrowej w 

w roku bieżącym Imprezy te przyniosa 
spodziewane dochody. W czasach, kie­
dy każdv kilka razy się namyśla nim 
raz wyda kilka złotych, trudno będzie 
„nabrać" przeciętnego łodzianina na 
kupno kilkuzłotowego biletu na bal ~zy 
maskaradę. Towarzystwa filantropijne 
wychodzą jednak z założenia że biedni 

Ogółem więcej gubią łodzianie rzeczy wych czasów, które nie wróża wesołe· każdą. nieledwie, sobotę kolorowe afi· 
w tramwajach, niż na ulicach miasta. go karnawału w nadchodzącym roku, sze i j~zzband zapraszać będą łodzian 

Zalety to również od pory roku. towarzystwa filantropijne nie rezygnują na „wielki bal" urządzony staraniem tej 
Zim ł :Iz' • z urządzania swych dorocznych łm· j czy innej instytuc:ji de,broczynnej. 

ą o .• 1an1e lfttbią najczęściej ka- prez. Wątnliwą jest jednak rzeczą, czy 
losze, szaliki, parasolki - latem kapelu· ,_H 
sze, rękawiczki i laski. 

Zdarzają się wypadki, kiedy rolirze­
pany pasażer lub pas~żerka pozostawi 
w tramwaju wartościowy przedmiot. -
Niedawno w Lodzi, w tramwaiu 1 t, jer:!· . 
na łodzianka z"ubila drogoc~nną koHę ,. 
bryb.ntową. Koija ta została prawowitej 
właścicielce zwrócona naujutrz. t 

Pod koniec każdego miesiąca dyrek· 
cja podaje do wiadomości spis znaiezio· 
nych ·przedmiotów, które ich właściciele 
z.a uprzedniem okrdleniem zguby mo~ą 
od~brać. Gorzej natomiast przedstawia 
się sprawa, kiedy łodzianin czy łodzian· 
ka zgubi coś na ulicy. Zuwyczaj zn:ilaz· 
ca n!e oddaje znaJezio~ego i>rzeclmio~u, 
~ywa)ł fed!'ak. wypadki1 kiedy ~głan::t 
s1ę do kcm•nr1atu, gdzie dopomina się 
je~tvnie „:imaleźne;ro„. 

„ .. „ • ~~ . ~ . ... „ ' . ' ' . 

Sł'*tł* YD 

Poćw-.artowane zwinki w kufrze I' również mają prawo do iycla I że w 
.

1 

Inny SPosób nie da się zasiUć Ich skrom 
nych fUnduszów. 

. Łodzianie nie są skłonni do popiera· 
l'lokobrgczne odkrgc:ie - po.:iql!o nia dobroczynności, kupieckie rozurr.o~ 

11na._ •• m e-pol wanie wzdraga się na myśl wykłada-
.... "'."„ - ·" .„.. . . . . nia w dzisiejszych ciężkich, czasach 

. • Rzym, 21 listopada.. l ~ołn1erze zan:eśh wahzkę n.'!l staC)ę, „żywej gotówki" do tak nierentują~e~o 
Cala pol.1cia. wlo~ka zoslała P?Slaw10~ gdzie. Ją otwarto. C_>czcm zebra~ych uka· się interesu. jakim jest dobroczynność. 

.1a na nogi ta1emmczem odkryciem, do· zał srę straszny widok. W walizce zaaJ• Co innego O"Zywiście wydanie kll­
konanem w pocią,gu pospieszny~ Rzym· I do~ały. się pokrajane z":łold kobie~y.- 'ku złotych na kupno biletu na 'impr~Lę 
.l'f eapol. - .W. pociągu t~ iaalez1~0 wa! Tuiow. 1 głowa ~yły or:tdz1elmie od s1ebie rozrywkową. Wówczas jest choci~ż na 
uzkę z pocwtarl.owanemt zwłGkanu. natomiast rąk t nog brakowało. Twar2 dzieja że za te pieniądze będzie się 

Szczegóły tej afery prz~dstawiają słę zamordowanej była w straszliwy sposób można zabawić. Pozatem ludzie mimo 
następująco: • • P?kra_iana ~ożem, t:ik, że w ,żade? spo· przygnębienia chdcliby od cz;su do 
. Pewien pasaż~r drug1e1 klasy, Z";r6· 

1 
sC?b _nie mozna było ro:cpoznac rysow za- czasu zapomnieć 0 troskach i codzlen• 

ctJ !1Y'?g~.na. to, ,ze w_pastym J!nedzia!• b.te1. • . . nych kłopotach. tembard7.łej młodzież. 
znar we ~~ę Jaku walizka. Po.n1ewat nie Jest to 1akaś kobieta w wieku około która z natury rzeczy Jest bardziej opty 
tniał on czasu zainteresować się łłl spra· 30 lal. W kufrze znaleziono dwie gazety mistycznie nastrojona i skłonniejsza do w,, g?yż pociąg przybył do Pizy •• opo· z Livorno, tak, że przypuszez!'-i!l• że tam zabawy. . 

K 
w'1edz:1ał .on dwum tołn1erzom, st~1ącym doko.n;ano .morderstw~ P?hC'la szuka Licząc się z tern. towarzystwa filan rr m IUoma la ib Brfl na peronie ~w~rca o swem odkryciu, po- l o~ecme męzczyzn.y, ktory pu~rwszy zwró tropijne nie obniżyły przewa7nie cen 

. czem oddalił się. c1ł uwagę na walizę. ($1)) bilety wejścia. chcąc bodaj tym sposo~ 
Jedvnie KRF.M ALOMA Lihertl ~a\"iern b db.' b" · · · f k .·• 

czvn11a ~11h,ta11cie radlnaktvwna ktf' . rl w „ k ł 1 d Wł ł k• em o IC so 1e mnteJ--:zą re wencJ•, pu 
twa~7.V Świdy m~,1dzt~l'!czv wv21ad 

1

;'~M~nd~~ · ·os :I sp-onę ~ pn oc~' il\V 1nnr ~liczności, Z Czem należy Się poważnie 
ie ~tonnlowe tamkanie zmar.;zczek • i.fał Io- U ~ U 1' ' (l!i i 1 hczyć. 
wań o;kńrv. nt~ wvtwarzalac orzvtem sk1J•ków _ I Oczywiście, wszystko to są tvlko 
1thocznvch. Kh't:M AU~MA ooo;1ada r),17.aJcri1 ff ZCIS!OdkOWQC:h Ol60liC:ZDOit:IGC:b projekty. których urzeczywistnienie za 
wvtwnrnv ~al'ach chroni cere od 111em„vc.h I I Ć b · 
zmian atmno;frrv.:znvch I u11nwa w,zelk•e orv- J:iowrocław, 21 listopada. J Tuż po wyjeidde inspektora, zagro.- .eże ędz1e od tego. czy początkowe 
szc7.e. a ledrincze..:n1e słutv lako wvr>m1cnit~· Zag:i.dkowy i>otar wybuchł w wiosce: da Nowakowskiego zapalila się po raz imprezy przyniosą spodziewane korly-
nodkr~a noc; nuder. Rudzie, pod Włocławkiem, przyczem wtóry i tym razem spłonęła doszczętnie. ści. W przeciwnym wypadku inne to­

mimo energicz!1ei akcji ratunkowej, .wio- ·,· Ogień przeniósł się na sąsiednie zabu· war~yst.wa zrezy~nuj~ .z dorocznej tra· 

Robo „n;cu n'esłali· ska przedstawia po pożarze ramowlSko. dawania, niszcząc domy, szopy, obory i dycJ1. me chc~c do nią dokładać. w 
l " ::T ' Tydz:ień lemu, w tej samej wiosce stogi. każdym razie, dzisiaj, gdy zakres dzia-

r6wnież podlegaią ubezoh1czeniu 
L6dź, 21 h'Lopada. 

(it) Fundusz Bezrobocia otrzymał w 
dniu dzisiejszym doniosłe orzeczenie 
Najwyższego Trybunału Administracyjne 
go w sprawie usiłk6w dla niestale za· 
trudn!onych robotników. 

wybuchł potar u rolnika., Czesława No- Straty są o~rom.ne. Władze policyjne ł~nla każdej z tych instytucji znaczriie 
wakowskiego i w sobotę wła§nie prty· prowadzą śled~two, celem stwierdzenia s1e rozszerzył i kiedy z dobroczynnośd 
'.Jył na miejsce inspektor. aby ouacować przyczyny potaru. kor~~sta coraz większa liczba niesz-
straly, wyrządzone przez oiień. czeshwych, należałoby raczej życzyć 

svmpatycznym instytucjom powodze· 
nia. 16-~etni chłopien skazany na śmierc 

za mnimowolne zabóJsiwo sluaq.Cei Dotychczas ubezpieczeniu na wypa-
dek bezrobocia podleg,Ji tylko robotni· Londyn, 21 listopada 1 szmerami wyjrzała ·przez drzwi, \Vil-
cy stali.' natomiast rob~tnicy d-:ienni, nai W sądzie Iondyt1skim zapadł w dniu · kins położył na jej szyi rękę. Przera.to-

Ostat!1io. coraz częściej, niestety, 
zdarza się, ze członkowie. którzy przez 
szereg lat czynnie pracowali w zarzą­
dach. t~warzyst,:w dobroczynnych, wv· 
datnie Je matenatnie popierając, n!eJed· 
nokrotnłe zmuszeni są tą samą lnstvtu· 
cJę prosić o.... wsparcie dla siebie.· 

mowa?1 do,:ywczo. nie podlegali temu 

1 

wczorajszym wyroi( śmierci na 16 let•: na służąca dostała ataku serca I zmarła 
ube>:p1eczenm. niego chłopca Harolda WUkłnsa. Wit-' na mtcJscu. 

Obecnie, na mocy orzeczenia N.T.A. kins został oskarżony o zamordowanie Ponieważ Wiikins nie m61ł lel do· 
·(L. Rej. 5282-30), zarówno stali jak ·i n· e- 1 3.3-letniej Etużącej Ethet Corey. cucić upozorował on morderstwo. lwią 
stali robctnicy b~d~ ubezpi.eczeni i o trzy I. Corey i Wilkins byli zatrudnf~nł "'!" 1 zał nieżywej rece I nogi, oraz zakneblo 
mywać będą .zas1łk1 w razie utraty pra· I Jcd 1ym f?lw~rku •. Corey ~h~ahła s1e · wał JeJ usta, poczem zostawił drzwi od 
cy. - Decyz1a ta dl.i Lodzi ma s.zcze· zawsze. ze nie boi sfe zfOdzteł 1 ban.1y- mieszkania otwarte. 

W każdym razie nadchodzący kar­
nawał zapowiada się pod znakiem im­
P!ez a kiedy psychoza szaleństwa og,tr 
me przygnębionego łodzianina, miasto 
na chwilę żanomnł o zmorze krvzv5u. 

gólne znaczenie. I tów. Wówczas Wilkins postanowił JeJ Sprawa jednak się wydała i Wilkins 
spłatać fl2la. stanął przed sądem. Ława przyslę- K ) bł 

Wsno''na samobil~sfrno w nocy wszedł do mieszkania służą. głych orzekła, że oskarżony jest w!n· o om . a czyni 
}J l . il w cej. chcąc ją przestraszyć. Wiikins za- 1ny, jedn:ik orosiła o !agodny wymiar przygotowania 

· · · · • stał jednak służącą w pokoJu kąplelo· kary. Sąd mimo to skazał chłopca n2 
inzymera oraz 1ego zonv. wym zupełnie nagą i -schował sfe :ra karę gmlcrci. (sb). do wo/ny z Peru. 

Wiedeń, 21 listopada. drzwiami. <'idy Corey zaalarmowana Buenos Aires, 21 liśtopada. 
(t) WczoraJ n;!d ranem w mie~co- Ad k • k• I d (t) Rząd ~olumbi-iski czvni poważne 

wości Reichenau inżynler wiedeński 1110 al ~ustr1a" I ZdB r~u O\Vilł przygotowan·a wojenne przeoiwko 
Karol Hayhek zastrzelił swoJa żonę W. U U U Peru. . łak wiadomo •. pe~uwlańczycy 
a na-tępnie sam popełnił samobóistwo. pól miliona szulinl!ów. obsadzi.ft latem kolombijskie miastecz-
lnfyn:er udał się wraz z swoją żOn:t . . . ko Letycia. Do tej pory nie udało s:ę 
w g.ófY. i t:m z.wi~zał się razem .ze I Graz, 21 listopada. , ło kilka. g.odz.tn. Adwo~at przvznal. się wo~·ko Kolut)'l.bii odebrać te~o mia-
swc·ą 1-~ą rzemt.entem. Z poz"staw10'., . (t) Już od. dłuisze~o czasu to~zyło ) calko\\'.1c1e. do .popełn1ony.ch naduz:yć, stecz~a. gdyż n:e można bvło dotrzeć 
nych ft2tow st":ierdzono 1~ małżoń- ~ · ę dochcdz~n-e przec1v,:ko 43·l~tniiem~ 

1 

które s1ęga~ą bl:sko pół miltona ~zyJ:~. do nie.go z powodu wielkich bagien. 
siw.o ~o:tzn<rwrto wspólnie cdeiść a<l;vokatow1. frytzow1 Prygi~row1, ~ó~. .Pom1cązy poszkod~wanym1 z.naJ· 1 Obecn ·~ rz~d Kolumb.'i za·kupił w Arne· 
z. te~c śv+7"ata. Przy~zyna tego trn· ktory . po.deirza_ny był o c:szustwo l dUJą się luą~Je z rozmaitych . krajów. ryce w1efk1 statek. na którym zam:e­
(czncgo wyi;adku nie została wyjaś- I sprzen~ewierzenie. . Wcz9ra1 został on IW k~nc:elar11 adwokata znalez·ono kom, rza. pr7etransportować znaczne ilości 
n·ona. 11 wezwany do s~dz·e~o sledcz~~o ce· lr?f!! ' tu1ący doku'!lent oraz akc.ie war· 1 wotska. któr,e przystąpią do ataku. ce-

lem przestuchan a. Przesłuchanie trwa· tosc1 100.000 szyJ:ngów. Ilem odebrania tego miasteczka. · 
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Wyprawa Kubusia po złote ·runo 
2 · 'll,;if!s~nu rusunflow• f jlm l 

.. „ xprf!SSU (Rys. St. Dobrzyński). 

· Zwolał Kubuś na naradę . 
' Wujków, ciotkę i kuzyna 
.-F amiłijną całą radę 
I referat rozpoczyna: 

------------- _ ___.,.... 

...,_. Tak już dalej być nie mo•eł I 
Szlag nas trafi bez wyjątku! . 
Chyba puszczę się na morze 
I dorobię lam majątku! .•• 

. -P.o burzliwem głosowan:u 
l po spazmach starej ciotki 
Uchwalono rezo!ucję: 
...:... Niechaj jedzie Kubuś słodki! 

. ' 

oblicza ·.zi1nv ... 
"ei~tfli los sprz~don:cóP, ul;f;~-~v,;fi.- :lłto nręstorc 

s 1~ o ,;irpłq od~iet dłn 6iednucfl d~t4f't:i 
.
1 

Zbliża sic okres mrozów. f>la · tych, naczcze, a· więks7 o~ć z zasady 
którzv muszą dni cale spcdz . .ać na uli~y nie Jada obiM~u. 

i z ra(:ji • unrawiancl!O zawodu, jest . tQ ~dvż niema na to czasu. W naj!eps?rvm 

I 
okres mijl.'.ieższv. A takk.h jest dri~ bar- Filzie _ jeqvną _ potrawą obiadową jęst 
dzo wielu alhowicm utka jest dziś I suchy chleb. 

~ -0\.1.~ . ....Aa . 
:~~ 

. . 
W·yeię~nięt~. ,ate~ ~ kąta 
Stary 'kufer 1c-.wahzk1, 
{i'aw~t Kabas sain się krząta, · 
Bo wrJazdu tęrmin bliski. 

· , (Dałszy cią~ jutro). 

Erneśt" Lubicz · -
2ł(lwuym terenem hardlu. . f ~$ . 'Jl'QCLJje nainow.yni.seenarjuszem 

Sils:ot przychodzi do lekarza. Lekarz zbadał Stoją więc od rana do wiecrnrą. a Kto _l)rzy;~ląda sie dzieci.om. śpieszą- , Ernest Lubii;:z ~ną.c~nie dl~żej opra-

go i, żąda ,zapłat,.. · nieraz nawet do późnej nocv. na ro~a.:h cym zr~ina do szkół powszcch11y.ch. za- ;:o.wuje scenarjusz, niż -na~ręca łilJn. 
- P,-zepras~am -- tłumac'l:y się szkot. - ulic, we wnękach brhm. na pla:a~h- i uważył' ćhyoa Jak m z·ernie i niędos!a-

Z jakiej racji fa 1t.am rłacić?„. Pu zapom.!na, skwerach spr;i;cda wcv rMn.vr·h ąrtv · j t~cżnie ?e wz~fędu na obeen~ tempera- Prze~zło tr~y miesiące· prac::ow~ł z 
że to Ja zaraziłem irypą całą okolicę!.„ I ~ulów, począwszy od szaritch j. grię- · il:irę '„ dil_:ec~ fe są odziane. Większość Samsone_m Raphe!so~em ! Gro~erem Jo-

•L• bien i. a koi1.cząc na papicr0wych . se.r:: 
1 
z ni~h błega 'z ksiąi.eczkami w p.odar- ~esem t'lad oętal.q1~ i.~~ ·sc.enari.uszem dll 

· \Vrói_kn.-:-hiro:t'antka przyjmufa od IO do 10. \\et kach. . · I· tyt;h„. '.Wvni<itZCZ()nydt i wiatrem podszy- h!~u „KłQp9t w raJa '.J<tory ieszcze w 

Przychodzi kł.i.icnt. Wróżka ro:!:kłada karty, mie- Cic;iki to c11l~h szczeg=h.ie w porze · !yc~. pał_~'fJrnch. · b1eząpym roku ukaże ~t~ w Pol:c~. 
1za, taru'.e, ro-:lda"a i rr:6Y:h zimowej. Klijentó-w . · .~ ,, ,:, I .· , · ' ·:· bę~, rękawiczek. . · Zanim. a~lorzy _ zaczną przeglądać 

- OslrzeJ!am Fana... Ktoś panu wchodzi w . , - eonu'. .nmlcf. "" .. „ ... ,.:, ";;· ; pę_,; .cieplęiS7;C1{Q pr_iy~,tY.,c ' ą. ·rgln~v. : s~,oi~.,, Ff?,!~,· J,u~~~t !tlą. d0()S~ón~1·e _ każdą 
~rQg~.„ . - . . . .. . .. I Bo h_ ande~ uJ.ianv. kw1!nfc tylko_ \': .J'!_ ó-:- . Nie _ ą4a·fio ~e -~o,mv_ śleć~ że dzieC_i _te na1dr~bn_1~t~~ ---~a_\;Y~t . se_ ęqk~ •. 1ak~ _mają 
_ J~ll,i:>?l 11§mlccha sio; I odpowla~ar rze letn1eJ. ~dv cićpło na · uliqt •. K~mą nfe: 1tlafą .ctepleJ, p_1el1znv. , . „ · · odegrac. , , ":" ~V , • _ • • .:: 

4

- Tó ide:h pani leFfCj tamtego uprzedzi, bo I w taki mrń7. -chee -sie . sle~Mr\Ć .dp kf~$Ze- I ~," Czv rrtkt ' · n~~~ajmie· sie w'·c cmre~ie ! - Znam każdą, ~-,.'łCen,, katdy na1· 

ti,_.Jestępi ąofe1ein... I ni, p~ \Y.yjąć __ kiJkn. ~rnszv _? .•• '. ',' ··_ :" . n~cl.~~OP?::IC:.~j .. z'mv_ ' 1eryrci niem _ciepfćj ł drobniejs;y .de.f:al ł'esz:cie .. p~2~dteąl. ni~ 
· •.• N1cktorzy z mdt wyd1Qdzą .zrana bielizny dfa biednych dziatek?... zaczynam kręcić mm - mow1 znakom1-

!3udowali nowy dom, Trzypiętrowy. Jut „ , 7ł1 , . 'LT · -_ · d. _ ' , t~ nżyse; -:- · ! pod~ias pracy rzadko 

dac~ był gcl'.Jwy. I n~e - kalasliofa. Cały . o ~o • ·U · ·ro ' JO~ kiedy robię Jakieś zmiany. 
dom się zawalił. . - - . .„ ""'"'" ~ •• , . 

...:.. w j<.ki S:'O~ób moJllo się to stać? - pyta PROGRAM ROZGLOśNI L()DZKIEJ . 19.30_-19.45: „Na wtdnokresrn••. Herbert H·arshalł 
zirytowany inżynier. ..POLSKltGO RĄD.IA'·.. . . 1!>.48'-W.oo: Pra),owv Dz1t't1111k R~d'nwv. 

~ Ano, n:e wiem.„ - tłumaczy mafster. - PONIEDZIALBK, dnia 21.go listopada: - 20.00-Ż2.30: Opera z plyt „Ca~men" Bi.zeta. ·.idaje. się_ dó Londynu nagoścrńne 
Zdef!1'1owal!ś:i;y wlaśrJe r.aszlowan!a,.. 11 .40-::- ~I .SU: Codzienny Prz.eJ.?ląd . P~as~ Pol. ' W "i;r~e>rWi • . ·wii~.domości ~rlo-we, doda·tek . . ·wystoor:1 . , _ _. 

1'tynier .. przerywa rr.u1 skie1. · dó :Dzt~ •ka Ra;di. . I ".:' ' 
. · . . 11.511- I 1.55: Knmunikat Meteor. Gt. Wofsk. St. 22.30-2Z.45: Skrzy.i ka pocztowa techn1e11na -

.-. ....,.._. Juz .w;en:!„. I okaa pewnie były otwar• Metcf'lr. dla knmun. lotn. . kMe~pandimcię bieżacą ~mówi i tiorad lecb· Herbert Marshall, bohater filmu .,Ta-
le!u, lle ra~y mów'.łem, ieby nie z.dejmowac 111.58 - Il ll5: Svvn 11 cza..;u z War<;zawv. Hef- nieznveh ulr.ieli p. W. Fren.k'el. iemnice sekretafld" 1 „Błorid 'Venus ··; wv 
r~szl.owania jak jest prze:ięg?!.„ . nal z wie7.v Mariackiei w Krakowie. . 122.45-~;?2.50: .Ul"zędo~y kom':'ni~a-t Państw. IM!. jeżdża do Londynu, aby _ tam wr.az ze 
' •• 12 05- 12.111: Odczvtanie ori:>ll'.ramu na· dzień Meteo·r. 1 ff)mun:n<ait pohcyiny. · . sw.i. żon~ Edn• Best wystąpić w sztuce • I · hiefacv. 22.So-~.oo: 'łi uzyka ta.nccz„a z da.nc. „Adr,a". <t "t "" 

:: · Or; , An~ta-zy Wąt:-6bka fest z xawącfu podiói 1"2.10-12.20. Plyty dramołonowe. .. Ork•estra A. Gólda 1 J. Peterebursk1ego. „Inny ję.zyk". · '' 
niki~m. Cktatn!o zwierzał się prze:! kolegami: 13.Z0-13 21): Komun -~at meteorol.Js!iciny. ' ' .· Herbert spędzi .W Lotidynie 3 miesią· 

· - Wlerie, f;i straun!e lubię pod:6żowaź .•• !3.25-IS.41): Przerw:s. · AUOVC.ff ZAORANICZNP.. ce, a potem powróci do Hollywood . . 

St ;161 1 , „1 .,. . . . , b 15.411-15.50: Kornumkiit irn~r1ndarcz-y. fg •25 w· IEn· ni.li'., ner nettle . N"me M 
eze~ ~ e _P0 11 ·!ce.„ '"n?e r.as1onu11t n:ez a. 15.50-15.55: Przegl :_<i komun lkacy1ny. • • Ll"· •· „ · r '' n- · ' . a~shall }IWAta, że aktor wyslępuią-

dan~ 1 meo~kryte 1esr.cze dz:cdz1ny.„ 1r, n0-16.15: P!yty gram-ofonowe. los", óp.'Roberta Hegera. Tr. z Ope·ry cy rzadko w· filmie, ma wtedy .0 wiele 
Wtem prrer.ywa mu jeden .z rrzyjaełół: 16.15-16„łO-: lekc!a lezvka francuskiego (tcurs Pmistwówej. , większe powodl;enie . . Pózatem nie wy-

- W takim razie dz.iwi mnle, że ożen!leś się e~ement1irnvl ·Lektor. L Roruiiny. 20.00 • . KOPENtJ AOA. Wiec7.6r Moza1r-ta·. o_ br_ aża sobie. wpr_o_st. życ, i.a. be_ z sce_n. ,„, 
d · · ; 16 .. łll-l6.4t1: Plvty f(ramofonowe. T 0,1.i' F Il p I . ' 

z.:w._ ow'I>„ · ··- 116.40-1.1.oc: „co widz:\ cx:zy n-as-ze w hfietłe, · r. z "'u- e .ow- a aeets. . Po · 'powrocie · z Londynu, Herbert 
•• · ··:a. cze!!<> widzieć nie mogą" · - wygłosi P· ł20.00. BELGRAD. „Morana'", op. Jak6- wystąpi w filmie „Wieczór na sprzedaż" 

R~mowa dwu:h sl!s'.a:lóws · Ja.n \V/oj-nicz-Sianożęcki.. . . ha ·óotovatza. Tr. z featru Narod. z Sari l\"a.ritz'", ,. Charles"m· R_ tl !!!!les 
' ,.., . · ·, d • · 17.0Q-17 35· Utwory l<>rlep:a.no·we ApoliJta,rP.go f 't "' _ ~~ 

"'-:-- ''.'.0!~ . ;i;b~a n.~1y prZ(,d go 7:in11 trzecl1t po szcluty ~ ,~yk. kom-pozytora. . 120.05. MONACH JUM. Koncert syrnfon. Georgem Barbfor •. 
połnócy m~ · u:aJe - sq na !po:zynek.,. 17.35-1755: Duety nea.pol:t11ń.sk>e w· wyk. Jao!- .· Tr. z Tortha!l-e. · 

...,:... Có! ona ro~i przez cał• noc?„ ny P?•"-Z,,-OWS>kiei (mSOipr.). Ako~111iament 120.ÓS. FRANKFURT ($zttrtzart). Kon-1 F~~ Im y 
- Czeka na mn!e. Ludw1k Ur~te1•n. . . t d Alf d H I 

• 17.55-18.00: Odczytanie programu na dzień na~ cer z u z.. . re a oc ma~ 
. steonv. 20.30. Sotte-ns. Koncert s:vmfomc:r,ny. które o~ecn ·e s · · k · 
••••••••••••••• [ 18.00-19.00! Mnzyka taneczna z ka.wiami „Italia", 20.35. BART. •. Mig-r.oo". op. The>masa. 1 

l'l na ręca1ą 

„. '; „ .. · 

.„ ... „,,. 

·· bo na,bv~1a we w~zv~tkich hlc2arnlach. 

ork 'estra llenrvk,11 P.etznera. · Ż1.ÓO." PARYŻ. „Les J\fottsQuetai-res aux Oto tytuły {ilmow; kt6r:e obecnie na." 
11).00--:-19 ~O: Rozma•ło~cl. ..... - ·A- · .• , t„ \T ·-• · · kręcane S'" w at 1· p t 
19.20-19 .. łO: Komuniknt lzhy Przem. Handl. w . \..OUven : op. arne'.'i a. . 't · · e 1ers · aramoun u: ·. 

Łodzi .. rcoc.rtuar teatrów. 22.3ą. DA yeNTRY. Koncert kameralny: .,,. ;;DOwiedział· się prawdy o kobie-
. lach" z Stuartem Erwinem i Susa·n Fle-

P ości g Zil groź ~yni .:„\Vf lf.llY\VilCZBm,. min.7Qwulicow.y --mężczyzna" z. Georgem 
· · Raftern i Nart cy Carroll. · 

ktory od dhdszego czasu 2rasował w Zągł~blu „Ni~ m~ ~1ko~o" . ~- Clarkiem Gah· 

D b k · · le'm i Mitiam Hopkińs. . · 
. ą row._s tern ".Hu•ag~ ... z Marleną Dietrich, reży· 

SOsnow•cc, 20 listopada. Zaitórźu przeprówadzif obławę, w wy- serti1e Józef von Sternberg.- . 
FunkcionarJusze pol:cJ1 w I Jąbrowie niku które)'Gemzę · ujęto. „Król dżungli" - obsada jeszcze nie 

~6rniczei natrafili na ślad dawno po- Jak s:ę okazało. został on ranny w ustalona ... Reżuseruj.e Max, Marcin. 
szukiwancgo wlnmywacza. Czesława nogę, wobec czego nie mógł da!ei ucie- 1 „życie bengalskiego żołn:erza" - z 
Gemzy. Pr.zez_ dlużs~y _czars daw~ł się kać.. ·. . . „ . . I Cliv-e_tń Brookiell!-.' . Fredricem Marchem, 
on we znak~ m1.eszkancom Zagłęb·a. . · W czasie rew1_z11 w ktlku melinach 1 Gary .Cóo_p~rem t Rysurdeqi Arlenem. 

. Gcmza na ~v· d~k funktjonarłuszv ~o- złqsJ~ieiskiclt . :wykryto towary. skra-\ „Wyspa z-.ginion.y~h ~uu" . z Charle· 

Gcmza. korzy~taiąc z .. ci_emtfości, Oemzę _przek.azano do dyspozycji „Madame ęuaerll}'" z Silvią Sidney 

~:cyj.nyc~ ,r~u..:ił się ~o uc iecz~.~· . Pc)h-c: d~~one. przez .Gemzę oraz ~ t<?rehek , ~e~ Laughtonem, RyS.zardem Arlenem i 
1anc1 pu~c1h s. ę za n_: m w_ pogo_n i oddal1

1 damskich. któ~e wyrwał on n1ew1astoml' ~rvmgem ·Pić:hęlem, · według powieści H. 
szereg strzałow. . . . • I z rak. '. . G.Wellsa p. t. „Wyspa doktora rloreau" 

zb'.e~t .w _kierunku Za~órza. . . , . władz. „ . ... i Cary Grantem. . . , 
li ~-., '!> .,.,•,"f.;;::~1 •'."llr.!l l!IB••••B• Z l , 'k . ,. .. . . , . . 
1 J.t'· „, ,i"11 :. ~ 1.'V° 1..i,it.! ... ~u• m :a aa armowa11y postcrunc po11-c11 w „ . _ . _ . · · 



r1r!:ESZCZE1'1f POCZATKU POWJ!SCl 1 · · · · • · P . . Nic obawmJqc się niczego, we$zła potem na swą rękę I zdrętwiała. ta:d1nych... Taik, tak... Nie wtedzlatem 
c~neJ dtdży~tcJ nocy ~?k0.n~no ni~·\ do pałacyku. odkłoniła sie · skinieniem l Na palcu leweJ· r"ki widniał pierśc=o- kogo wprowadziłem pod dach mego pa,• samo\\ 1tcj zbrodni na i><>dm1e1sk1c1 szosie. •ł A .1 • • : "" 

1 
, • • • • Oiia1a niezw;\·klci:o zabólstwa padła młoda, !!_owy ~ur_zc1ow1. który zamknął za nek. kU>ry otrzymała dziś w prez{:ndc łacu... Aie wprzedzam cię, JUZ Ja wy-

Jcs~..:ze i launa hra_bma \Vil.;ka _k1ó1a zna- J ll~ą drzwt i tanecznym krokiem wstą- 1
1 od Stefana. Nie przyr;P.tszczała, że ba.:. dostanę · jeg_o nazwi•siko.. A wtedv - o! 

le~111no na~a orzy_w1azana do km11~ !irabinJ . t>1łn na schody. ron będzie nn nią cze1:rnł w ro\ oj u, że - wted:v b1:.:tda mu!... Baron Regen JJO-
\~ ilska b~la ud1.1l'zona„ W reku ic1 znale-1 Z roześmianą twarz:i weszła do swe- dziś sie przc·nroszą i włoż1;ła .ten pi"'rś- traP się mścić' Zapamiętaj to sobf.e z10110 strzcp1:k hstu, P1Sanei:o do Leny Po- . , . . .., I . · ' · '" . ' · ··· · . . · :·· rch-k1cJ. .. · l~o t><MOJU i - - - stancla na progu, cLOnok na palec. N!ech on stąd lepieJ ucieka!... Niech nto 

Porc!Tsbka Jc:st bie~na. lecz uczciwą Jak \VTYt:l. I Przez chwilę trwała grobowa cisza. zaczyna!... Ciebie i je~o zabiję!... · 
dz!c~..:~rna Na.· 'nia i>a.aa pli'lczat~owo po_-' Przv oknie stał baron. Lena szvbko cofnęła rQkę. Baron opu- Dalsze je>l!O słpwa • zagłuszył ' pfacz 
d~~rzc111 e 0 ud~i:ił ·W tc1 1>0tworne1 zbrodni. Lena zhladła. Wszystko -0d1raru ścił dłoń z bransoletlką fakże szybkn Leny. Szlochała głośno zak'rywając \\; 1a~n1110 b11u·1crn. że hrabina pr.zed śm1cr- · . ~ . . •. . , . . . · ' 1 · · · . • · · . cła m1ala u· yjawić Jaką..4 taiemnke. dot:v· mer~chło .. ~w1atło szczęścia znikło n~- i .Z,trt1en:1ał s1~ "'.Yraz 1e·go t~airzy!... Oczy I twa1rz rCtkoma. · ~arona· l:1ł~cz ten me 
cza,·a ż,·i.:1a Leny. I aicmnice te zabrała tcd- ! ~le Ja:k światło etoi\:tryx:zne po skręcenrn ·zmruzyły się 1 nabrały dziwnego bias.ku wzruszył. Wręcz odwrotme. ~ r0'z-
~ak ze soha do unhu... · I kontaktu. I ZaciśnlQte U1Sta rozsizerzyły się zna\:zme. wśc!ec7.ył g<' jeszcze bard.ziej . . 

Lena . n~a . narzccz~nero - doktora Ste· Ale m;na harooa U&POklliła ją nieco. Na czo!e powstałv pn~g-i żył. ~ Teraz !'łacze~z!... Sadzisz, . że to fana Lą~c"'kic~o . .. kt!łr-Y ja p,or:zu..:a. std~·t , B b ·t 'd • · ,i ·'- '-··- Sk d · ś · k? · , • · I O "' · ' d ł · za.i..o.:hal s.ie w pie,knei artystce film'o11.·ef : aron Y wi oczme w ~o7'rym 'fl.!ll'ło-: -::- ~ ••• masz ... ten ... pier ctonei „. mnie. ":e~m1~„„ , .m .... l1101ą· roga.'.„ 
\\icric ludtnl,kici. pracującej w w:nw<>rni rzc. ~ WY'~arczał mywanym dosem. Teraz JUZ wiem w&zyistkóL. . . . · 
•. Ro:l-l'iltn· '. .''v'ła~~tcielem. ·tci w~:twórn1 Jest _,,, Czemu nie wchod'!isz? --:- zapytał, Lena mi'lczała. Odwróciła głowQ. fJiegał po pokoju, wyrz1ucają-c iZe sio„ 
Mueller: 57.J:!1ci.: n1e111ieck1.: rozbawi·onv jej zakłri11otamem. - Cze- Nie mu~ła spojirz~ć mu w oczy. Czy to bi1e sfbrwa ja·k OOmby; Miało . si~ -wraie-Cala V. lt\\i<>rnia jest . 11:niazdcm szoleit'>W· k :· b' d d. · N' · I j · · · · 'ł · · -·'· t ' · t t 1 k. b. ' skicm. a dn tei bandY prócz MucJ!Cn orai: ; an: na c.e ie o .go z1iny... te pytąm: eJ. w:lfla, ze prze.pr.os1 S'i'e z r.11ą i:1ll\~1ra ri.ie. ze ? s rz.e.a 0 . a~a.m; maszY11uwy. · 
Wicrv l ud1obk. 1ci należy · jeszcze ..ret~·-, ~dzie byłaś, bo 1 ta:k nie pe>.wi·~z nu tJ231ś?.„ . Ąkmra·t te·raz?~.. Gdy wzięła W teJ c:hw1°l·! zadzw1ęczał dzwoJ1e\k. 
ser'• ~ .cl~man. ' · · prawdy.„ Przebierz się sz~ibko ..• Umó· , tę.n pierścio1n·etk, nie myślała o nim w.:a- Lena i baron zęrwalt S·i~ jęd111(l'ĆZeŚ-

nz1.ck1. P~dst~nnwi M~~ner w_cias::a Lenę . wiłf:'m się z ksiQciem... Idiiemy do te- · Je.„ ~ądz.'!ła że baron n\e ko.cha jej nie. Leną ch~iąłą. oierws~a schw'l.Zl('ić iłl! dn '"' tw~1rn1. ch<.:ac z nici r.own1ct uczynić • t · · · ' ' · ., · I 'M J · · ' · · ' h k · · ·· ' · · · ~ - ' · szp.eita Ll·na - nie podcirzcwaj'c nic złe- a ru... . w.,.a e... . . . . c aw ę. . • . . io - zaufała mu i wPądla w sprytnie zą- Lena przyromnlata ~}Jię ~ta·tnlę I I~~rott podm0sł się z p0dło~. Powo- Stefan miał zadzwoi11~... JiężęLi ba ... 
stawinre sidła. · . sconv z bar:oncm. Jega obeł~!. J~2'·0 · H wzbierało w nim ucZ11cle ~niewu. ron usły~zy jego głos ... 

•k\Y nni.:iv. zah~jr:tdll ste, . dn J)OSk~ls. twa fran- lekcewaiacv too. Og-arnęła ' ją złooć. ! uieigał po poikoj.u ja:k lew w klatce. I Ale baron był pierws~Y PHY telefo-
CU'< 1es:o za 1 a alta..: 1e wojr. nv.resco. wv- J· k · t I · k ó' •t • d. C'. · f ~ I N' · " it · t L d · ł · ' · · kradaial! INln'ocz-c~nie z biurka watne do· ~ ze en cz PW\e1 r Z1I1ł • ste o ote ą.- 1 .. . te. m~w. a•n11 s owa. ena s1·e · z1a a , me. . . 
kumcntv . . Wszrstko to mi;llo być · ira fil- na!... · . cią~\e 1eszcze l)rzed lUiStrem z twarzą, I ...,,.. DaJ mt sfu.c:hawkę ! - Z-?WOfata. 
mowa. lee~ ohzało ·sic n:~:zywistośi?ia„. Nie oJpowiadaiąc na za11rosrenl~ ha" po.grążoną w dłoniach. - Przepraszam! -:-r ®J'afł ·pairon. za-
k;Lcna. nie ~nie sie !ut wyz.wo~ić· z ty~h rona. ściągncła pł;its~q i u.stadła· J>fZed Nąglc za trzvmał się przed nią, oqer- ciS>kają~ zęby . .,..- Po~w:ól„ że ja wmó-·c:, ~tn!- ~11 • sid.~t. .Muell~r, .ucz. ynit z n1el lustr<?m. · \\•al jej dłon!e od twarzv i ryknął: 1 wie... · ·~,a~~e f1lmo\1ia - Inc Rey - a li:dY ~pel· 7 .„ ł . • · Cl · .1 • · N d ., · n!ła · iut swa rol_e sz„;e~a . . zwinał pr~e.dsl'e- .. 4bhzy Sl·e _do r.fej I zar. ~nicił jej z ty'I'. . ..... tcę wteum:ć od kogo. słyszysz? j - te. aJ ···• . 

. . ~·Q~St~tt f ·'1 ttl~tn1r .sle ·wraz z. L~hma.nnem i tu ro.ce na ~YJę. Odęr~hoęła .~O I~o. o~ k9g-o?... Py1am - od .koge>?!... - 7.ost.aw!... . 
. ,.,, mnpm .. Al.e. c1as.:le- J.eszcze 1~a 1a na o!<u i Stanął mezdecydowanv. · · Mi.Jc:zys7:?!... Podła!... J ..,...,... Puśe!.„ nie J>nesta1e !cl · sząnt:1t.owc1ć. · ·· C · · t 'ć?" ł · C:nd ·r · · · d k · · Od '} ł · z t' 1 i __ ,.:i \\'ykrHfrm tel !1>7.allti npfcs.:Aw~fdl'l za!- :-"" o~ o m.~ znaczy . ~ żąpy.ta • .. -- --~ z1 em. ze

1 
J-C na się zm1emsz·... . eipc mą Ją. a QC'.zy a , 5 ę pvu 

mula sie trzej detektywi: _ Jan żc.r.ota CZUH\C się urazonv1n postęp0wantem A więc to prawda.... I wtedy z l~oma- śc1a-nę. . ~ . 
Janu<17. .Clrant t: wąclaw ~•'eta,.~ ', · mał7A.)11ki. - Ocl1pychas~ nmł·e?.„ . . , riern też b~·ła prawda!... Zd·ra~asz mnie! Oaron Podniósł słuchawkę . 

. . i~alę~a ~a15n.r:har .. sie ~ .Wi~r..ię ·,yuchol- .„ -..:!. Wsza.k m~wił.eś, że .. w(l)ltsi: Zuzie ~ pierwsz.vm - lepszym!. .• Przyjmu- _,..,Hallo!... ·· 
:~ae~~eo~b~c.źiuc~~$u ~:itj sunpe~~~ .spcł. ,~, lf'Oli Pok.oj.ówk1. proszę . ~r~z.o.„ ~ie, 1:esi ~ ~cż97;yrz;n poda:,uiniki!... Bra·k ~i - ~~~ . ta111 .u was? ,...-. rozled sie 

1• „ : „ A „~;.. ·e;;.~.• ifb.~i··: rti 'T•.„ --: . l~\fn~ .. , P~p1ówil\p. •. J~c,ł ,„Pam~ baro,no-. ~ięr$,~19-n~rt.. .A .moze ka. że~ s.oobi~ 

1 

R!os . ks1e;~1ą._ - ~Ze:"J1'U .~ie przy~~aj_zl-
.ttna iió nfł!udanYm 'ta'"':ae-11 .' · ·M: Y:ą. u. ·-. . • """· płaci~ co ... „ . c~?... Juz po dztew1ąteJ .•.• 

. C7.'.''nl znalazła sic w P3'3cu haro~a11R~~cn~· Re~cn slkrzyrował rcce na m~rsłach ,, 7- Zami·kz!... Od nlk~o n1e biorę - Ach. ~ak ... --: zmieszał się baroo. 
którv !c<.lno.cze~nie Jest wta.ścicielem wiei : i kiwajac ~rową. odparł z uśmiechem: „ r-r~zentów ani pieniędzy!... ~ krz},knę- - Nie r>rzvjLlziemv... -
k i~l1 fJbr,h·kt. -~:'Y,_'~Prr~l' tc.i .zrcdukowan· 1 - Ach. ty mała złośnico... Nie n;io.- ła, nie mogąc znieść Juz dłutiej nawalni· - ntao:ego?... •. wie u ro ntn 111rJW. - m11.~zy· ·fnrremi ·równi! .... s m· •b c ·ć t f t 1 bł cy obe'"" I em m·O' en ? I . Kotaaka. który Prt~·b~·t dn Leny, by po . - z i W} a zy cg~ a a nego ę- ''"': : - .. a ma I, r ę .„ skarżyć ·s·e .na swóJ ·c'ei.ki los. .u... . - Nie b.erzesz, a tein pierścionek - A\;h, tak... Przepraszam bairdzo ... 

Lena udaje ~ie ~ odw:il'dzlny . na ulice - Takich błędów nie wybacia .się ni- skąd? ... r · • Pozdrriw pania. '?' mojem imie.niu ... 
Oarncar"ka. 1?dzie mici;zka Kołai:zek. gdy... . . -- Nie wiem... Nte pamiętam... Mo- Raron odłozył stu.~hawkę. Lena 
eh~: ~ :,tcrlc? :w tvm aamvm cf°Qmii mieszka - Nie bad·ź taka S'Urowa... Pog-ódt-1 ie sam mi <lałeś... przez całv czas nasłuchiwała z drżen1iem 
Jank~. ohotnik Roman !eber „ ton4 ł c6rk" mv sli;:. c!obrz~?... N3'-jmocn!ej cię pr7:c„' ..,_ Ja parnlctam... J~ ci ~J:r!' pierś- serca. Zrr:>z.nmiał.a. że to ni·e.Steia1I1. 

La<:ec1cf .zafc!l>knlf d„ tenv 1 zawiadomił praszam... Nie chciałem tak .poWie- c!onika .me <lałem... Nie wtd7.tałem go - Chciałaś p1e1rwsza1 
• wyrwać stu-

{'· te <.:hce . s'e i nia rozmówić: Lena z ho-
1 
dzit:ć, al·e człowiek w zdeneirwowaniiu nn~dy na twych palc::ich... To jest jakiś chaw'kę - rr.ekł hairoo. - Czv· on ma do 

żem sc~ca zryw~ .z nnn ·na .zaws~e. Lasecki I nie panuje nad sobą... \V};1focz mi, mo- nowv prezoot.. . Z ostatnkh dnL. U ko- deble zaclzwomć? ... 
citn~ •3k,rk:a:0;~~C.~~~;- pot odb . ja d•rr,ga... PrzyTZckam, te to się wie- i:ro byłaś?.„ Gadaj, gdzte byłaś <liza- -- Ni'kt nie ma dzwonić!... Proszę 

jej ślub i baronem. " em .vwa a:ęlCC'j n.~e powt6rzy... · . siaj?... cię, wviclź stąd!... 
L~_na nie czufe 1!, m:crttEfiw" w 1>0tv- Priyk!Qknął ·na ziemi .f objął Jej ko- .- NIJ!dzte!... To cie nie pnwi·nno W te.j chwili telefon zadżwooU po raz 

e·iu rna!_żel\skie~, ~kazu'i• się, te 'baroą ieet . lana. . . . . C'bćlwdz!ć!... Ja również nie żądam Od drul!!i. chornhh.wvft.' p:.1al11em ,{. „ · · • I p b mi d ? J .· b' .1 • f L · h · ł B ~-' Pcwni-fo wiecrOT'u .len• "odp t ł · 1c .-:- ru aczasz , praw a .. „ . a-,cte Ie ~!"rawoz'\.lm1.... e<na z1nen1c omm a. a·ron zern.iuął 
baron u'd~ · 1ię do pok~iu Zuzi. dp:,ZJ70~~ki 

1 

kaś t:v dobra... · I - A le ia się dowlem. bąd:t spokoj- złośPwte w jej strooę i pornz drugi pod-
pałaeowcL · · . Położył ~łowę na jej kolanach. I na!... JU\Ż ja się dowiem!... r.iósł sftichawke. 

W t:vm. · cn~łe . Lean otrz~:nufe 11ełen - Jesteś le'PSza ode mnie. to wiem... Scl1w~~cił jej torobkQ. Wyrzucał z - . Hallo!... - rzekł cicho. 
tesknntv .list ,od Stcf3_na. Laseck1e2'.n. który ; Ale nie Rniewaj się na mnie Jeśteml 1iej \\•szvstkie przedmioty Z torebki W słuchawce coś jekneło f;i~~~i~:a idtl~Ś. d:~leko; na. ~łu'di~J . pro~ I ~hory, nic więcej... Powaiml~ :ch~·ry... v~1padi rewolwer. • - Hallo .•. .,..... powtÓriył .dośniej ba· 

.•.• · . · . . . . Nerwowo... Ludzie zazdro5zczą mFma- Bar.on spojrza1 na nią z trturmfującą ron. 
Janka ż.ehróu'f1a ,praeuie lako 'J(ac;Jerka . jątku. stanowiska, a ja im · zazdroszczę i;ntm\. Coś s~11rnęlo. Cisza. 

w sk~cpie. mieszkalac. ~d.aJ przy ul. Garn- ' zd:rowia.... Każ.demu braok CZe1:'0Ś w ŻY"' · - Brori? ... Nie wiedz.lałem nawet. - · Odłożył!... Poznał mój ~tos ! -
carsk 1 ~1 . _..Zakochał s1e w niej new1e'I ciu... Nie gniewaj się na mnie Ja cie ~e swnowna pani. Jak d:;-teiktvw. chodzi krzvr.rnał baron odrzucając słuchawk"' w mlndz emce - Jcrzv Sarcń,,.ki. kMry chce k ł . · · d , . 1 · Có · "d, fk ' · A ' · · " od n'el wvdostać ostatnie o"zczcdności i c~c rnm. wiesz o tern... Kocham do sza- ws1,ę z.e z rewo werem... z to ma• ~I· e i. - le to go Jesz.cze. D:te uratu-łudzi la ohictnicami mal!cńskicmi. I lenstwa... • ~naczyć?... W ce.lach samoobro1I1y, czy 1 ie!... • - · 

P-;wne~o,.dnl~ r.ena ~auwa,tyla. . te, do .lei Prz~mknął oczy 1 całował jej d·rią-: nap:iśd 7••• A m~że ... ~oże... . Zaczął ~i~ać po pokoju; I wreszci~ 
nn~et _po~o;owkt .. Mar,at, przybył w od.Wle· ·ce dlome. . Urwał. Rzucił bron na łóżko i do- zatrzvmał s·tę przed Leną i siląc się na 
dz.J~n'k: 1!::~:1~·:t~·~ia.mi ar>l'l'f.kani~ Le. I Lena odwróciła. głowę. Nie m~ła 1<nńczyf. z<bliiaiac sie do. niej zwolna: , "'Pokojnv. ton •. za1pyt~ł: ·~ · , , . • 
nv i Sareńsldel!o T.ena 'pozn&fe w $areń- słuchać... Po · nam1ętnyd1 wyz,iamach . "."'""" Może przygotOWUdCSZ na kogo~ - \V1ęc me powiesz.?.„ J':llie .pow.1e$Z 
s.k'.111 mlodz!eóca, który odwiedza jej poko.1- tam, . w pokoht Stefana ..,.. dziwnie iapad?.„ !do to? ..• 
Jó~kę. . . . .· · , . I brzmiałv słowa iej męża... B~„ły obce, Zmruiżył oczy. kt6re wyoZlądały ni- Lena milczała. · " · 1 

• ; ' ' I , 
,areńah c'1cac.wvłuc1.zi~ od Janln ·~".":: pozbawiooe treści Jakgd·""y aktor czem szparki i cią~nął dalej: Raron s•"k.n<>ł coś przez ·"""hY ~ ! WY · teqkę o~z:czędn.o§.c1<0wą. pnyn~ka kup1ć 1e1 •••. :yv · Ł ..ł. l · d • .:r ..., " "" · " ':' w -'d!!iu zuęczvn kolil z pereł: ·.w tvm ~elu dek lamował na scenie. - aunyc 1 rzeczy owiaduje się... bie·gł z pokoJu. . . . „ ' 

u"'!awia się z iubi~erem : te wy~tawi ~u ·t}~.-1 - „.i ~dę Clę zawsze kochał... _.: --------- . 
C"y'"n.r Czele .na ~.000 złotych 7& trn1bCJę kdJt, mówił JaleJ. -·•Jeszcze .raz cfc przepra• v 

1 

1 I ~ub•er qad:za s ·ę Da t, . P, 0l>MY.cfę . lszam ... T\•lko bła~am o jedno ..• Nie Rozdział pi0ćdziesiąty szóstu Jan.ka, nie trac~ doń 1auf:uua. odd.1ła .1 d · · I d ł w·· · ._, J/f m11 &We oszędności i Sa.!eń&ki ulo-lnił się, ~opmwa zaJ !111n. e o sza u... resz: ~ ~ d ' zab'crC1Jiąc osla·tn:„ groue b:edoej diiew- Jestem o c1obie zaz<lros11y„ • . UmkaJ .li& iłP ~·· s•ostn o .::1· A ..• d. m·. . „ czv„v... wszys tkie~o. co m~łobv ml nasuwać ~ ~ ..., " „ ._. ~· 
Lena ud-iła się d.o ~!1'eńskief!o. bv p01116· choćby deń podejrzenia... Ozłocę cię. 

wić z n'1111 w s~rawie J11J1tk;, leez ~areński M 
za!frozil j:?i szaonfażem, jeśli będll e dąlei m.ie· asz ~szy~tko. c~e.go prąR:niesz... Bę-
~a 1a sle d„ tej ~f'>rawy . . Okaq:ało ięię. te ~li· dę two!m mewolmk1em... Bo kocham .•. 
reńdd za . paśredl\~~wem Marysi.. l)c>ko;ówki Sięg-nął ręj(a do kieszeni maninarki. 
Leny, s-kr~ł jej .lil~ty, _pi$a.ne pruż StefJna. Wyciąg-nął podłużne pu.delko. ·. „ 

s:i.~et\sk1 gr~1. te h<Stv te prnds.ta,w1 ba· 1 . _ To d!a ciebie ... _ rzekł. ttiląc gło· 
ro'l'"'WI. · d · · k I W ' k od Lena jęst U(!l<Z.p3.4.Z°'lla, P.r~e<Jews~ysl·kiem wę C· JeJ o an. -- ez na zna zg Y: 
pos..t::imowHa Poiadzić Ilię Stęfaonll. Ną,p:&ała · W pudełku hyła cude>wna brylantami 
oo n · ~o !'.sł. . • wysadzan:i bra.nsoletka. . _ . 

~tt:fan. przy1e<lza, by załatwić .. sprawę z j ~ Poczekaj. sam ci włożę.;. 
Saren•k1m. " , . · l'„ ł · · łł • I I t ' I l na p-0 wizycie u Stefana wraca szi.:zę- · · tq 1e1 c on. nag- e - - warz 
t.liwa do pałacu mu się zmieniła. L€l«la spojrzała nań, 

Czy to możliwe. aby jedn~o dnia I - Nie. nie trzebił... . . ·· 
człowiek mógł doznać tyle rnzmaoitych Skłonił si~ i WY'SZedt. , • 
W!rnień, tvle krań~owvch ucz.uć?... I Lena p(')Szła snać. Właściwie pofo-

Lena nie mogła tego zrozumieć. zyła się tvlko do Mżka. zasnąć nl~ mo-
Zwol1na podniosła się z gondollki i za- g-ła. Je<lmo hvło teraź dla n.lej ; pewne: ...-
~zwondła. baron w żaden sP'OS6b nie .powin·ie:n do-

Na nrog-u stamął Andrzej. wiedzieć ~te o tv.:h llstach. Wszel'l~ien,i 
--- Orzi·e !·e~t ran baron?... s!?ami wi•nltla starać się. by .odzyskać te 
---:. Wv.szedł. rirosze pa·ni... listy zpowrotem ód SareńŚkie~zo. Od' te-
-- Dobrze... dziękujQ... . • go zależy może jej żvde i życie Stefana. 
Andr?!ej stnł i·eszc7.e niezdecydowany. (D-lsz ca·ą· . t ) .·. 
·- Czy · podać kolację? - iapytat. a Y : . g JU ·ro, .: 
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Wysiedlenie 
angielskiego Potworna _zbrodnia pod Lublinem 

Z 
· turystv z Rosii 

a możny wieśniak otruty przez żonę i synów„ - Wilno. 20 listopada. 

Zb d • ł d d d ' Ze Stołpców dono ~ zą. iż prudw~zo-, ro naarze s aną prze są em oraznym_ rai rano na.od.:in~~ ~o.losowo ~ ys : ed-
Lubt!n, 20 listopada. j ustalono. te wieśniak został otruty ar· oJca obracać na Inne cele. Po stronie !ono z gra111c R~s11 n:e1ak:e~o Stems?-

Przed kilku dn;a1111 zmarł nagle we . szenikiean. synów stanęła matka Pclagja. która . na Arnolda~ ang1elsk ego tur~· st~. k~~:, 
wsi Zagrody. pow. puławskiego. woj. I Dalszy bieg śledztwa wykazał wraz z młodzieńcami uplanowała zbru I ry w ostatn ·m tygodniu na tei en e ~·n 
lubelskiego 65-letni. Piotr Rv~zkowski. 1 wstrząsające szczegóły, olbowicm uja- dnie. 1 sz~zyzny • ~rzeprowa~z~ł .w \i w .ad[ 

Ponieważ okoliczności jego śmierci : wniono. że zbrodni dokonała żona jego, Straszny plan został wykonany w o- ws ród włosc:an, osadnbkow 1 robotn -
wydawały sie podejrzane policja wtłro ! przy pomocy syna. statnkh dniach. '1 ków. . „ 
żyła do~~hodzenie oraz przeprowatłw- j Ryczkowski był maktnym gospo- Do kolacji podano starcowi zatrut~ , Materjały zb:era,ne m~a!Y po~lnżyć 
no sekcJe zwtok zmarłego, przyczcm , darzem i. prowadząc skromny tryb ży hułkę. po spożyciu której I~yczkowsk1 ' Stemsoryow1 do d~.1 eła. ktore m ał P? 

• • • J. >- \ ,._, • ' • a,._ A:; ~ • .,. , .... • r "• •• , ~ • ' cia. powiekszał swoje gospodarstwo I i10 kilku godzinach wyzionqł ducha. I powroc1e z . Ros11 .~tems_on wyd ac: 

S b 
, • ł przez nabywanie parceli od sasiadów. Matka wraz ze synami stanie przed 1 St.emson ~awił w Rosi: od lipca r:. b. 1 

amu OJS WO prze- Sprzeciwiali się temu jego synowic. , sądem doraźnym. ,wał prawo przebywać w Ros.1 do 
my sł o w ca którzy pragnell zapracowane $trosze ~rudnta r b. ~ w 

• • " • - "( -~ ..,,. • • ·' ł •• 'l .• ' ~ ~· • ' • - • • ,, • • •• • •• •." 

browarnfant?go w Berlinie. 
Berlin, 20 Jlstopada. 

(t) Dziś 1lOPcł ni ł samobóistwo je­
den z najw11;kszyd1 przcmysłowcow 
browarn'. a11 ych Ernest Jcl!cr. Zwłoki 
jego znalez '.<>no w micszkan:u przy ul. 
Masscnstrasse 7. Przyczyna te~o samo· 

Wi~inian~a iam~ro~w~ła m!ia i 11~1ałiła ~1m 
Zbrodn~arka została skazana na dożywotne wjezien?e 

starał się wszelkiemi środkami unikać I Naocznym świa~kie.m z~rodnlczych 
awantur i próbował w łagodny si;>os~b 1 czy~ów te1. zwyrodmałe1 kob 1 ~ty, ~ył 7-
wpłynąć na swą małżonkę, by zmieniła letni chłopiec, Czesław lzdeckt, ktory w 
swój, nie licujący z rolą matki, tryb poszukiwaniu sw~go kolegi. mlodeg.o Ra· 
życia. dzikowskiego, . zairzał przez .o.kn? 1 spo· 

bójstwa były nieudane spckulade po- Lublin, 20 listopada. 
tyczkowe, oraz tranzakcie placami Zofia Radzikowska, m!eszkanka wsi 
i domamL Jc~cr był przcwodndczą~ym Pióry Wielkie, pow. siedleckiego, nie 
z.\\7ązku wtaśc!eeJi browarów w Ber- ,~rzeszyła zbytnią wi~rnością malżeńs~ą 
I:n!e oraz od~rV\\ al poważną role' w i na lem tle dochodziło do częstych n1e­
sferach t:nansowych l snasek domowych między małżonkami. 

Mąż jej Jan, jako spokojny czlowiek, 
Wszelkie jednak ostrzeżenia i rady st!zegł str.~szhwą scenę, ? k,ore1 oatycb 

nie pomogły i, gdy pewnego wieczoru, miast don1osł swym rod~1com: 
• ' • • . . ...., J. • ..,. , „ ~· - 1 ~ : • „ •' ~ ' . . . ~ „ :l.' - • • • • ,, ..... -~ 4 • • 1, • dzięki poufnej wiadomości, był naocz• Aresztowana mężobó1czyn1 stanęła w 

n d b d kł k k I 
• nym świadkiem zdrady swej małżonki, dniu onegdajszym przed Sądem Okręgo-2p2 ::n Yt? na ;;sę o e row~ postanowił opuścić dom rodzinny. wym w Siedlcach. w czasie prze~odu 

li Ił lł U 'li ...., • Ilf Niewierna Zofia nie chciała jednak sądowego, ąstalono szereg sensacy1ny_ch 

Sprawca skazany na 4 Jata więzienia stracić majątku po mężu i zdecydowała szczegółów. doty~ząc_ych z~oczonv.c~ m­
się zgładzić męża . W tym celu zaniosła stynktów zbrod01cze1 Radz1kowsk1e1. 

Witno. 20 listopada. czem otworzył s:uUadę i wyjął z niej swe . dwoje dzieci do inaiomei, zamiesz· Oskarżona broniła się umiejętnie, 
Ubiegłej zimy na st. w Żołudku miał gotówkę. Znalazł tylko 60 gr.. kałej na skraiu wsi, poczem, wróciwszy starajac się wykazać swoje alibi. Proku· 

miejsce napad bandycki, dokonany przez Pieniądze te zabrał, zmusił następnie w nocy do domu, przygotowała siekierę, rator Kingler żądał surowego wymiaru 
Stanisława ł.oiko. kasjerkę do wystawienia mu biletu kole którą uderz-yla pogrąione~o w ~łębokim kary dla zwyrodniałej kobiety. 

Napad len miał następu!ący prze- iowego do jednej z bliższych stacji i ulo· śnie męta, zabiji:jąc go na miejscu. p0 kilkugodzinnej naradzie. Sąd wy-
bieg. Wieczorem, kiedy w kasie koleio· tnił się · d ł k k · z r· R d 'k k 

· bi" · · dd · k k p 1: • • d . . ł b Następnie podpaliła chałupę. powie· a wyro s azu1ący .o Ję a z1 ows ą 
Y'eJ po o . 1czeniu 1 o anu~ asy, . a~- o 1c1a. po kilku ,:~o zinach u1ę a an- siwszy uprzednio zwłoki zamordowane-fu bezterminowe ciężkie więzienie. 
1erka Lukowna szykowała się do wy1śc1a dytę Stamsława Ło1ko. · t h 
zupełni e nieoczekiwanie otworzyły się Onegdaj sprawa la znalazła się na li!:o m<;n na 8 ryc u. n::, · 
drzwi wejściowe i do lokalu wpadł ja• wokandzie sdu okręgowego w Lidzie kłó I i' 
kiś 0$0bnik, domagafęc się pieniędzy. I ry skazał Lojko na 4 lata więiienia i poz ll!!!ll•~==~;;:;;:~:;1~•!!!t11• 

Kiedy kasjerka pr?bowała stawić o- bawienie praw ~a przedą~ lat 5. 1~~1:0~ ~! I~ PORADrtlA 
4 p6r, bandyta powalił llł na podłogę, po- Lojko zapowiedział apelację. 1• . --=~ 

40 .budynków PDSZł!I z dymem ~~~w':!~!:;~:I:R~y~TYWY „o L L A„ 

Wf H[R~l~61(lHA 
,U n. „ IS opac a. fZU ORD a 40 zabudowan. NAiLADu\l'NICTWA iak na'ener 1czn Pi odrzucat. 

Lekarzy • specjalistów 
2.AWADZKA 1. 

tel. 205·88. 
I bił ?Q I' t I f • I winien Pan :ł, daf, r7ekomo tak samo d •bre 

\Ve wsi Obsza. pow. biłgorajskiego Mimo energicznej akcji. prowadim- Prawdziwe, Jedy .1 ie z nazwą „o L L A" 
wybuchł nocy onegJajsz.!J groźny po- nej przez straż ogniową całej ok0licy 1 

żar w zagrodzie icunc~o z tamtejszych nie udało sie ognia zlikwidować t>rzcd I • 
i;zynna od !l rano do 9 wieczór. 

11 - 1 I t1rzvmm1e 

gospodarzy, skutkiem nieostrożnego I południem. Dotlicro po użyciu ostatccz- 1 • 
1

._ markzt + Oli.~'+ na kałdeJ w 
2;;;;d;,:,~h'i'':~~;,~rzod 0- 2 0„ 

obchodzer.ia si~ z ogniem. I nych środków udało się straży opano- koperd• lem·me chnrńh 
Płomienie podsycane silnym po· wać szalejący żywioł. WENER\'CZNVCH 1 si<ormvcłL 

dmuchem wiatru potc:~owały się coraz l Straty wynoszą około 150 tysięcy Porada S zł. 
bao~rd~z~ie:j~1~·~w~c~Ja~. ~~u~n~oc~y~s~t2:.ł~o~l=u~ż~w~1~n~o~z~ło~t~v~c:h·i.,„„„1111„„„„„·„„..;~„==·::~::--:::u:::::::®:•~J.:w~•:*:-"~.!.!.:«W::•:::;:-:ąiio:'i:'*!!'»~~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii&-m·iiiiii;-~·;;;;;-;-;-iiiii • ! ------I -„ -....... -„ -c:::a .co- 10 

Ostatnie 3 ~nil Ceny mle]sc zniionel Ostatnie 3 drr.i 

TOM M I X D „Mit.Ole llA ROZD otu·· 
,,stalowa Dior.„ § Olga C ,zechowa 
Bomba ~1- ~ s1· ..... Nie h·· śmiechu ~ 1n; - ,, lljli w mczec 

-----------------------------------------------------------------------------------.-..---------------•••••••••••••••••••••••• Anon~ ~:::i:.:Y., „Miłoś bandyty" z Warnerem Baxterem Laurel i Hardy. Poc:i:~!ek o "od•. 4-eJ . i Conchitą Mon1ene~ro Il. 

~,; :.'!\~~~·~,;t·;\·~~ Ziorri'ko\~ski L. NoitECKI w-. BADrL. ICK3A0~·21 so~~~E-- R .. 
a ~ po S SPEC. CHORÓB SKORN\'CH WENE· • „„ . 

. i 4 0&C ... „._ . plclo~e NAWROT 32 u o r ows a p o w R ó c I Is . 
6 liR ł i , „ n . Tel. 213·18 • Ul 6 !'il I l 

-------------- •90 a:i ... ~erpn O .-- przv11~1ut.e od 8-- 10 rano t od 4--8 ró2 Pastel . tet;fi~n ·i;,~.P~.3 • 
w•t'oor w n1edz I łw1eta od 9 I Nr. tel. 19.4·83. f 

LEKARZ • DfNl \'ST A pruimufe do 8.30 rann. od ~-4 ł'O poł · · · - - -=- Choroby skórne 1 weneryczne choroby skórne, wene„yczne 

f. uornw1·[l ..• ł(nn[ !: ftllfftla i oJ S-9 w. w medz. I święta od LEKARZ • DENTYSTA przyjmule \\ylaczni~ kobiety I dzied I kobiece. 
li u Up lu n~n 10·-l·eJ. • k cd~do a I od 7 do 8·•1 I Od 9.1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 

r-...-----D-r._M_f._D_. ____ ar us- - . DOKT6R 40 2 ~~~MED. ·-·--·-wznowiła puv.ecia w lecznic„ prZ)' 
G6rnvm :\ynlcu 

Piotrkows~;a 294 
tel. 122·89 

pn:vi tnu . ~ od 4-7 p. p. PI. lila zer ·~!!'.!'~~ H. Wołkowysk( s~~.!,~o~~~:t 
D me~ 2-30 Choroby skórne I wenerycznć Piolrkowska St Cegielniana Na 4 _choroby kobiece I d~óg ~oczowych 

r. • POWR6C1L 30-2 - --- - telefon z16.IJ.O. przef?rowadz !~ się na u l. 

H.J .·Lub ·1cz Zlelona 6. tel IRs-49• Dr HELLER Specfallata chorób wenerycznychłQDAHSttĄ 93, tel. c··oJ . ~ 5 
~mule od l~Z I od 7-8.JO wlec: moczoi>łclowyc:h I sk6rnych przyjmuje od 4-7 popoi. 

-·- • PRZY.Ji"U.JE OD GODZ. 8- 2, 5-9 ------------
Spec. chorSb skórnych, wene• w NltDZlELf i śWIĘl A • 

rycznyC;\ I moCZOJ>łclowych P1· a;an n., ~rka· choro~y .::::::1,ioe::ryczne DZINY 9-1. OD GO- Biur1a i~ ; 'k ił 
Cegieln iana N2 7 " lł~ u P""zeprowadz11 się na u1. -- - - I i tJ ! 

• '_ . ff a Q O U {I a (S • Zł OTO. RllUTERJĘ. kwitv lomhard,i· 
rutynowana pru imuje dyżury I roh1 D Telefon 119·891we k11nu1e 1 111„..:1 naiwyż,7.e cenv z polską i niemiecką ko res pon dencją 

Przy)mnfe od ~ 8-10 12-2, 5-8 w zas.trzyk1 urn ,e]ctnie Ceny Pr.zystępnt:; przvimuie do IO rano I od 4 8 pp.il laklad 1uh1ler!tkl I. fijalko. Piotrkow· POSZUKl\V ANA--

- - 01•0 07.ie le ' śwęia od9-ll --·--~~lci~n Z~~-7~ --- ~·t 1~ i świeta od li do Z po 1101. -;_ka 7. 00 1_·_o_f_er_t:v~s-ub_ .• _M_ . . _A_._N_._·_· _____ zo_-2 

telefon 141·32 



r 

,· , / , / . 

c AC:QVIA MISTRZEM LIGI L~;onsuje 
, k ł , po zwycięstwie nad legią 4:2 (2:·1} 

Wyniki wczorajszych spotkan o pun y I Częstochowa. Podgórze(Kraków)-:-

We:wra.jsze mecze ll:gowie w kiraJu 5) LegJa 21 21 33:24 I 9) Oarbarnia 21 18 38:41 ! Legja (PoznatiJ 4:2 (2:1). · W mecru o 
przyniosły nastę,pudąoe wyini1ki: 6) Ruch 22 20 33:35 10) 22 p. p, 21 17 34:46 . 1vejście do Ugi między Podigórzem a Le~ 

7) Wisła 21 20 35:42j11) Czarni 22 16 2,t:41 I gją poznańską, który został rozegrany Pl> 
Czarni-Warszawianka 1 :O (1 :OJ. - 8) 'warszawianka 22 20 27:47 . 12) PolonJa 21 16 27:49 ' raz trzeci na neutra..11ne.m boiSku w Często-

Meicz roizieiginmy .przy tem!)e1rat111rze 8 ~tio- ' j ~howie w obecności delegata PZPN..ąi p. 
on:i poniż.e'j zera zg-romaidlzU w dn.uu wczo- i .A b • . Mall owa, IZWY.ciestwo odniosło Podigórze, 
raj.szyim blisko 2 ~. oolbHcziniości. Ora nadz111y"za1·ne walne zebranie IBI zapewniając sobie awains do Liz.i, Legia 
n&ezmieirn!e żywa l e1e'kawa, stała ipod W U była d1rużyną leip.szą ~.cchnioznle! l~z u~ 
zn~kiem pl'lrewagi Czarnyeh, lktórzv WY- _ i stępQwała Podgórzowi szytbkośctą l sJcu.. 
kazaU malksłmtmn amblcjl. J•edY'tla bram· nwe UC:bWOllło aadngc:b zm GD . tecz.nośclą a:ta1ków. Sedziował p. ~~ii' 
k~ meczu iPaidła dla Ozannyic:h w 36 nti'n. W sgsiegnie rozsirgwelG. z U>dzi. Widzów llliJSko 2000. 
pterw.szej ~owy z zanrleszainla vod!brarm W dniu wczoraj5zym odbyło się w ewent. wejścia dio Liigi niema odlPowied-
kiowego .. Niezuac%1na :t'Y'llk<> 'P~zegrainą Warszawie Naidizwyczajine W<rtn:e Zebra- nfich IPOdstaw i na1'eży go odrzuci,;. 
Wars~a,~inlka ~dńZfza dss\lfi~ałeJ nie Ugii, które, ze względu ina s•e1nsacyj·ne Brzyjęto na.tomias•t wn·i~sek l~. Ro-
R:gr~ r~d rnrza a iego. ę zia p. wnio~koi, :Zillajid!ujące się na porządku ze• ze~tooka, że obecna ~yituaqa w P~lkar-

'UI ow · hraima i na sipoidr.iewame reformy syistc- stw1e w:rma.ga reform I dla1tego po1leca się 

Ostatnłe mecze 
·I 

iigowe w kra/u. 
W nadchodząca n:iedzie'lę zaikońcwne 

zostaną rozgrywki liigowe. Do ostatnioh 
walk stale sześć drnżytn, a mianowicie: 
W!sta-Polonja w Krallrowl·e, 22 p. p.-'. 
Oarharnta w Siedlcach i Legja-Ł. K. S. 
w \V arszawie. 

Cracovia-~e14Ja ~:O (1 :O). ~rnc:ovla mu irozgrywek, byto ocze.k1wane przez Zarza;diowi Ugii i PZPN-u Q1Pracować od­
.1trała b. ambltrue i miała zna·cz~me więcej sf.erv siportowe cakj P:ol•ślci z wielki.em .oowiedn1t materjał dotyiczacy na.prawy 
z gry. Jll'Ż ~ ,plerwgi.eJ ipotow1:e, PC> sze- zairiteresowarnieim. I st·osUJn!ków, Jdórv zositainie wręczony na 
regiu b. gooz,nych afaoców, ~Wiń.siki zd~ Wobec delegatów wszy:stlkich klubów 4 tyigi0dnie pirzed Wafoem Zelbrainiem de­
był dla swych barw iprowadzende. LegJa ligowyoh <ldczy:tainio na ws·tępie llist za-1 legaitom Ligi. Na.s.feipn,ie zdecydowa•no, 
zademonstrował.a gre chaotyoiiną, a w rządu PZPN-'UI wedtuig którego iinterpre- że naileiałoby iprzeprowadzjć zmianę w 
diogodnyich ~yibuaicJac:h 'l)Ol?brain1kowy1Ch taieją statutu może się zająć zarząd I roz1grywfkach }tl!gowY1ch iprzez i!)O•dzial kiru- p . łka n oż n a na s I As ku 
a:ta:k JieJ gtlJ'bił $łę I inie .umi~ł .~dobyć na PZPN-u a nie Walne Zebra1n:ie Ligi, a co bów na diwie gt1upy htb ,,.~·went. d()lkOO'P'tO- ""'t . 

slk~lec~!1Y s~rzr:ł. W drugieJ ipołowte. <to . pr.z•eivrowaidlzenia zmiainy w sy'Stemie wa1nle nowych ldiuibów, ·. l1uib też PJ:lZJez W mec.zach . piłkarskich irozęgrany~ 
miow Grarovta Jest z·ei&Połem l·~P~zY\m i rozgirywe!k li1"mvych, to zrniainy te 'llogą z.mn1ejiszeinie Flości k'J1uibów do 10. w dni1tt wcwraj•szym na $ląsk.u wy1riiJki 
zdobywa diril!lgą bramkę ~rzez Zi·eihń'slkl·e- być iprze;prowadzcme na wal1nem Zgroma- Wreszcie ki:Jnmgodzininą jało1w~ dy1s1lm 0siąg11ieto nastęip1ująoe: Naiprz~d--Sląsik 
go. Wiid1zów 4000. Sedmowat dobrze IP· dzep·i1q PZPN-u, Nad li~ ~ar~ądu sję WY'W'Q~ała kwe1s~ja inte!1rretacJi .s·tat-u- 2 :1. IfC~Slowan 3:1, i Kaitow1~e-AKS 
Wardęs~ki.ewiioz z Łodzl. PZPN-11 WY'\\'iazała się dłuiga l ozvw:ana PIJ, która J·ed!llalk me w~vmosJa mcze,~o 6 :O. 

H.K S. awansuje 
do klasy A. 

Polonia-22 p.p. 2 :2 (I :O). M'~z P:0- d}isGmsja, w rezullfacie której posfa.rnowio foonforetine.go. Zeibra1nle przecląg~ęło się 
lonja-22 'PJ). rozegrany w dnl;u wczoraj- no nie prze.prowaidzać żad111ych uichwał, od rana do wie,cwrą.. Przew~clrnczyt p. 
SZY'lll ina boilsku Pofonji był b. emocjoI11u- lecz omówić tyh~o naJw1i.ęlkisz~ bolącz:ld 1111jr. Żołędziowski. W ~prawie. „Czar­
Jący. Obie drożymy g1rały ~i-e'ZIW:'i1kte am- pitkarstwa polskie.go i 'l>C)\VZiąć od~wied- ny~ch" żadny..;:h iuichwał illle powz1~to , Iecz 
bronie i sytuacje zmieniały sie !lroJ.ejno na nie dY'rei'ktywy. PO'sta owtono odlesłać sprawę do Z~rządu w dniu wczorajszym odbyt się na 
korzyść to jednej to <31ruglej drużyiny. w .reszcie zdecydowa'llO, że wnloseik Ligi c-elem ipono•winego irozipatliZetma. boisku lKP. trzeci decydujący mecz w 
W ipier'.Vlsizej połowie jeid'ylną bramkę dla co do ,pows·brzytmainia spadku z'Ugi l1ub koszykówce męskiej, między HKS-em· 
Polonji zdobył Pai21urek. Po zmia>i11łe p • k. b k , ł, d k• h w ; a ~tow. Mł. Polskiej o wejście do klasy 
str?U pr~ez dł:u:bs~y cza:s ~y1n.ilk: ni'e ulega or2 z I o serour o z IC Ili arsz m ~ a A. Zwycięstwo odniósł po zażartej wal-
zmiame l dOIJ)1ero w 24 mun. ~U1slne1k WY- u . n " n(\\ (§ l c~ _ttKS. v.; stosunku 15:7 1.0:1)! zapew-
ró':11al. . W 37 mm. JelJ,slkł zdobyiwa z. rzu W dniu wczorajszym odbyły się w się niezwykle emocjonujące spotkanie , ma3ąc sob1~ awans do .w!zszeJ kla.sy. 
tu. ::1rn1egoJ~t11gf =kę <lt~a P~100J1·1 a Warszawie w sali teatru Nowości mi<;J między Cyranem a Abdersem. f U zwycięzcy wyrózmh s. ię Ja~}ełło 
~ -e wo· orw wvir wnwJą z ę- dzyklubowc zawody bokserskie z udzia Zwyc!ężył na ~unkty Cyra!1· 1 ,Młot~iewicz, za.ś u pokonanych Kwaś. 
ki (any>bó{czej bramce PolonJI. Se.dz.la tein czołowych bokserów stolicy otaz W wadze lekkiej Bąkowski (Skoda) mcwsk1, „Adaś" 1 Kaczmarek. . 
p. us ga~r en. art pokonał na punkty Wdowirlskiego (B. r Sędziował b. dobrze p, Brzeziński, 
Tabela 111owa po wczora)Szych wynł- Start łodzian wypadł kompromitu- Kochba). wybrany przez obie drużyny na skutek 
kach przedstawia sio następująco: jąco, gdyż wszyscy ulegli swym prze- W wadze półśredniej Wysocki (M.) I nieprzybycia sędziego wyznaczonego. 

IOub: Ołer: Pkt.: St. br.: 

1 

ciwnikom. pokwonał 
1
stahlaj li (IdKP ~a1 pkunk(·ŻtyA.KS.:;: W pozostałych meczach kl. B -ś .Reskttr: 

1) Cracovia 2 29 S5•30 Uzyskano następujące wyniki: w te same wa ze .1 m . - . -.} ' sa pokonała Sztern 25:6. „Ko ciusz. o· 
2) Pogod ~2 28 34;24 wadze koguciej obiecujący zawodnik ~iln~)) wygrał spotkanie z P1sarskm1 I _ Pocztowe w(r. i p) W. 42:10 i Sztern 
3) Warta 22 27 55•37 Skody Polak przegrał niespodziewanie ko a. - Triumf 30:0 v. o .. 
4) L I( s 21 26 49:2~ 1 na punkty z Konigsweinem (Mak). Wreszcie w ostatniej parze Stahl 1 

• • . w tejże wadze Winograd (.M) prze- (IKP) uległ Antczakowi (Skoda). Sala Tur-Sztern 5·.Z (Z.·Z) . 
grał przez techniczne k. o. Nawrockie- wyprzedana. 
go (Skoda}. W wadze piórkowej odbyło 

Turniej gier sportowych ,.Triump u" Raprazant ac i a llodzl 
na mecz ze (iztokho/mem. 

Po wczoraf sz}'leh eliminacjach, repre­
zentacja Łodzi na meoz ze Sztokholmem 
wyglądać będzie następują oo: Pawlak, 
S,podenkiewicz, Taborek (wszyscy !KP), 
Klimczak (ŁKS), Garncarek, Chmielew­
ski, K.emfJ(I, Konarzewski (wszyscy /KP). 

W spotkaniu finałowem o mistrzo­
stwo klasy C., które odbyło się w dniu 
wczornjs1ym w Pabjanicach między 
łódzkim Szterncm a tamtejszym Turem, 

Gry sportowe o puhary ,,Triumfu",' zwyciężyl,o po wyrównanej wolce ze- zwyciężyli pabjaniczanie w stosunku 
które odbywają się już drugi tydzień (w spół YMCA 16:14. 5:2 (2:0). 
soboty) w sa:lń Ndemie.ckiego Gimnazjum Oba mecze stały na niskim pozi'O- W pierwszej połowie gra wyrówna-
świa.dczą, że dluiis~a przerwa w spotka młe. . . na, przyczem Tur często zawodzj strza~ 

Zawody bokserskie 

ni·a-ch naszych zespołów A-klasowych, W sp.otlran1u Tru.umf - Geyer . dru- 1 
łowo. Po przerwie miejscowi usilnie ata 

odbifa się ujemna·e na ich k·ondycji fizy- żyna grając przez cały 9~a1s w piątk.ę I kują, zapewniając sobie zwycięstwp. 
cz,nej a przedewszystkiem na grz.e ze- ustępował1a swemu ruchliwemu przeci- Bramki dla Turu zdobyli: Michel · i 
społowei i indywJdualnej. wnikowi przedewszystk~em stnalowe, Druch po 2, Karwowicki 1. Dla Szternu 

MożHwe, że nie bez wpływu iest tu tak że nawet w dogodnych sytuacjach Safian i tterszson. Najlepsi u zwycięzcy 
w sali K.P. Zjednoczone przeni:esń:enie się z boiska na ciasną i śH- rzuty do kosza były mało celne. Kozfowki, Michel i Dobrowolski. Sędzia 

ską salę jednak faktem jest, że poziom, Dlatego pom~mo of.itarności i ambi- p. Kowalski. 
W dniu wczor~jsz)o:m odbyły się w który przynajmniej w dniu wcromi· tnej gry zesP.oł Geyera· nie wiele mógł Wobec tego, że Tur (Pabjanice) i ttu 

!ol\alu Zjcclno·:z.e111a międzyklubowe za- szym wykazały drużyny w spotka- zdziałać. Triumf rozegrał stię w dru.!{I·ei ragan posiadają obecnie po 6 zdobytych 
wody bokserskie. ni.ach Triumfu jest z·naczni-e niższy od .potowd.e, w którei potrafii~ wyzyskać punktów o wejście do klasy B, zadecy-

W walkach e?l!~i:nacyjny:h w wadze poziomu wykazanego prz,ez te same ze- wyczerpanie przeciwniikai uzyskać wy- dnie trzeci mecz tych drużyn na neu-
muszej Pawhk OKP> zwy:.'k7ył na społy w tegoroczmych grach mdstrzo- s-0c}i·rowe zwycięstwo. Punkty dla tralnem boisku. · 
punkty Brzęcz;cii (Zj) 1 w w:trhe ld.Jdej wskich. I di!ateg·o sobotnie mecze Ttiium Triumfu zdobyli Bi-ske 16, Pik 12. Szen 
Klimczak (ł.K:-:1 po 1aJr.d wal:e i~:n1a- fu nie były a1ni ciekawe ani emocjonu· felder 10, Neuman i Madar po 2. zaś dla 
siaka OKP). jące. Geyera: ttoffer i Slawskti p0 4, Rzemi-

W spotkaniach towarzyskich w w. Na początku obył sie me.cz sdat- gała po 2. · 
koguciej Graczyk (IKP) pokonał na kówkti żeński·ej między tIKS-em a Ł. K. Ziednoc~ooe - YMCA 16:14. 
pnkty Krama (G). Krzywa1iski I (ŁKSJ S. ŁKS wysta-pił w piątkę. Harcerki w . Mecz ~Jednoczone - YMCA toczył 
zremisował z Michalakiem (Zj), w w. obu patrjach miały zdecydowaną p-rze- Silę ze zmienną prz,ewagą. YMCA bez 
piórkowej Kiiewski (Zj) pokonał na wagę, dzięki grze celowej, umieiętnemu Kettne-ra ~ Dominiaka: grała gorzej, niż 
punkty Gołębiowskiego (IKP). Taborek podawaniu piłki do pierwszej linii i wy~ zazwyczaJ. K. P. ZZ1~dnocw!1e wyka­
(IKP) również na punkty Woźnikiewi- zyskiwa•niu iSłabych punktów przeciwni zało dużą wolę zwy;cięstwa 1 w osta­
cza (0) i Nikonorow (IKP) zremisował czek. Wynik spotkanda 2:0 (15:5 i ts:ą). tni.ej ni~mal ~hwili zdobyło decydujący 
z Zielińskim (Zj}, w w. lekkiej Lipiec W koszykówce męskie,j odbyły się o zwyc1ęstw1e kosz. 
(O) zremisował z Marczewskim (Zj) i ·N dwa mecze: w walce o trzecie miejsc~ I Sędziiowat p, Skrzekotowskł. Orga­
w. półciężkiej Rosław zwyciężył na Triumf pOJkonał wYISOko zdekomp·tet<>-1 niizacja. był~by dobra, gdyby nie zbyte­
punkty tompiesia (IKP). wany do 5-oiu graczy z.espół Geyera w c~ne. dlugae przerwy miedzy spotka-

stosunku 42:10 (14:6) i KP Zjednoczone 1 niarm1. 

Mak kabi -Kruscheen­
der 2:2 (1:0) 

Mecz towarzyski Makabi - Krusze­
ender rozegrany w Pabjanicach zakoń­
czył się wynikiem remisowym 2:2 (1 :O) 
Obie drużyny wystąpiły w składach 
oslabionych rezerwowymi, przyczerri 
wykazały dużą ofiarność. Dla Makabi 
bramki zdobyli: Dressler i Librach, zaś 
dla Kruszeendera Łyszkowski I · i II. 

W drużynie łódzkiej wyróżnili się 
Basin i Dressler, zaś u gospodarzy: Pie­
trasiak i Łyszkowski Z. 

--~~~~~~~~--~~~--~~~~~ -- - ~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~---
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Prenumerata: z kosztami przesvlki pocztowej zl. 3 v. so miesiecznie 0 głoszeni a• W tek~cie 50 gr za wiersz miiimetrow,· (na stronie 4 szpalty); 
• nekroloiti 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 &roszJ, 

najmniejsze zl. 1.50. Poszuki,...anie oracy: za ,:owe. 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~--
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Szofer 
str•ef o do leftorsa. 

któl'y dokona/ na nim ooeracii 
Prasra, 20 listopada. 

(Telegram własny) 

(t) 32 letni szofer Karl Maurene do­
kona! dziś zamm:hu rewolwerowe~o na 
asystenta kJini1ki chirurl!łczncj dr. Ciz­
lera. w chwili ~dy ten opuszczał ~mach 
szpitala. Zam<ichowicc został ujęty I o· 
s<idzony w wiezieniu. W czasie przcliłu­
clmnia oświadczył on. łż zamnd1u doko· 
nał z zemsty. Dr. Cłzler dokonał na nim 
operacji. ktcra się nie udała l szofer 
poz.ostał kaleką. 1 

Krwawe Ziliścla 
podczas aresztowania burmistrza 

Dla'oirród, 21 listopada. 
(Telegram własny) 

21 XI CE!'lft~ 1932!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Nr 325 

f..elnu ODJU 

Głośny automobilista TOmmy Newton odbył w tych dniach niezwykły wy· 
ścig samocbOdowy, przejeżdżając 15 raz:y tam I z,pow.o'em z najwyższą szyb· 
kością zakret. kłóry nosi nazwę •. Zakre tu śmierci„, ponieważ nie zdołał 20 
wziąć dOtąd żaden automobWsta. Na zdjęciu · „widzimy emocjonujący moment 
brania zakrętu. . · I 

... 
I 

DIJ:ŻO 

Słynna lotniczka ansrłelska Amy 
John~on, żcna 2tośne20 pilota Mollisona, 
pobiła rekord ~we20 męża, i>rzela 1 uJąc 
trasę z Lor.dyno do Kapsztadlu {połud· 
nlawa Afryka) w ciągu 4 dni I 7 godzin. (t) W mfcjscowoścł Radibus w po- · 

ludnlowej Serl~ji · doszło do krwawc~o · 
zajścia podczas aresztowania burmist· [ 
rza. Gdy komendant iandarmcrJI przy. · 
był do mieszkania burmi'strza I okazał 
mu nakaz nrcsztowania ten ostatni wy· 
clą~nal z kics7.enl rewolwer I oddal kiJ. 
ka strzałów do komendanta żnndar­
mcrji, raniąc g-o śm'ertclnle. Komendant 
uandnrmerji miał jednak jcs7.czc tyle sił, 
Iż zdołał strzelić do bunuistrza l rów­
nież . ranił sw cieżko. 

. (Jt:is r 

RZBCZJ ~b. porla 
. arBBDIYńikiBDD 

"' Wle rlniu 
wystawiono n 1 licv.tacf.ę 

Wlcc{cti, 21 llstonada. 
(t) Przed kilkoma micsfącnml 2'1ośna 

była sprawa posta ar~cntvtiskic~o. któ­
ry wyjechał w tajcmnłczv sposób nie 
ure~ulownwszy swvch dlu~ów. Obecnie 
rzeczy pozostawiane przez posła mają 
być wvstawlone na licytację za nieza­
płacone dlu~I. W mleszknniu posła po­
zostało kilka cennych obrazów, których 
nie zdołał on wywieźć. 

79·Jełnl wlc~niak z Va11da ($1\ve<:fa) 
Patryk Pettcrson zamiano wany został 
1Jrzez unlwersvtet w Upsafl honorowym 

Ksląże Wafjf dokonał uroc7yst~go otwarcia ses~ parlamentarneJ seimu Ir. Jok'.orcm fl:ornfil. Tak niezwykły · ia­
landzkłego. Na ztiJeciu z lewej - gma <!h ' parlamentu z prawej - książę WalJI szczyt spottrnł wieśniaka 7.3 to, że spi· 
przechodzi przed frontem kompanji bon OcoweJ. ' sat on wszystkie podania, bajki i lcgen-

1 dy dOtyczące chłopów szwedzkich. · 

' „ • • -- „ r • ' „ ~ ~ • - ~ .... „_. • t • • 

Codzienna nowelka 

------------------
uwagi na swoją powierzchowność. ·.ylko z lego powodu, że przypuszcza, iż 

- -To jest bardzo wyrafinowany nu · ; ten sposób zdobędzie twoje względy. 
mer! - przerwała mu niecierpliwie Ste:· - A dlaczego w takim razie natych· 

• fa. Umyślnie nosi cerowane pończochy miast się usuwa, gdy tylko ty przycho-1eflretar1ia oso6ista. 
1 

by .. ~ężczyźni szy~_c1~j zwrócili uwagę .ł~isz.. do ~iura? Dlaczego ciągle mi 'mÓ· 
Nikt nie mógłby zaprzeczyć temu, że wała przeciwko ·niej z żadnemi zarzu· na 1e1 kształtne nozkt. w1, eż ty 1esleś taka urocza 7 • 

Fm2 kochał Stefę bardzo gorąco. tarni. Filip pogardliwie wzruszył ramionami I - Dlate.so, że widocznie jest pewna 
Przecież już tyle razy dawał jej do· P~wnego dnia. He~en~a, ~piesząc się { Tego dnia jednak, gdy został .sam na 3iebie i ?i~ Jest zaŻdrosnal 

wody swej miłości. do bmra, wpadła do 1ak1egos rowu. na· 1 sam ze swą sekretarką. poraz· pierwszy I - Nie 1est zazdrosna - pomyśla1' Fi-
Prawie codzienine grał z nią w tenis, pełnionego wodą. Gdy przybiegła do biu ! zauważył, że ma bardzo ładne nóżki. lip. - Jaka· to cudowna cecha.I 

choć nienawidził tego sportu i wszelkich ra, była przemoc~ona do nitki i drżała 2 Nazajutrz Stefa znów buntowała go Nar~eczeni kłócili się coraz częściei. 
innych, chodził z nią stale do jarskiej re zimn~.. • ' . .., „ . . • •• I przeciw se.kret~rce. . . Filip, który dawniej prawie wcale nie 
stauracji, mimo że lubił wyłącznie mię~· F1ltp · musiał przec1ez 1e1 przy1sć z po· . ·.- Alez mo1a droga - tłumaczył 1e1 zwracał uwagi na swą sekretarkę. coraz 
ne potrawy, a wszystko dlatego, iż ule· moc;. Sukie~ '"':' bmrze n_ie posiadał. ~ięc Filip.-:- Ni~dy w życm nie zwracałem ch~tni.ej pr~ebywał .w jej towarzystwie. 
gał wszelkim kaprysom Stefy. zaofiarował 1e1 s.we ten1sow~ spod.me. u~.ag1 na ~ob1ety. ktore noszą oku.lary Dz1ęk1 ~tefie, rzuciły mu się w o-:zy 
Młoda dziewczyna, z którą niebawem . Skromna dziewczyna . me chciała z Dziewczyna v; okularach, to dla mme to ~szystk1e zalety młodziutkiej i w grun· 

już miał się pobrać, była niesłychanie nich . skorzys~ać, ale w koncu uległa na· samo, co męzczyzna. cie rzeczy wcale przystojnej dziewczyny 
zazdrosna. ·Najbardziej niepokoiły ją se- mo,wom swego s~e!a. • . - Ale , Hel~na nosi okulary ze s;>e· któr.ą do tej pory traktował tylko, jako 
kretarki osobiste narzeczonego. Gdy po godzmte Stefa przybyła do c1a.Iną ·kok1eter1ą - denerwowała sie swo1ą urzędniczkę. 

Zmus7.ała więc Filipa do tego, by co bi~~a •. z ust iei wy~arł się okrzyk prze· Ste!ą· - ~bee wyglądać, jak amerykan- I pewn~go -dnia, gdy Stefa znów przy· 
kilka tygodni zmienił urzędniczki i oc~y- razema. -Helenka siedziała przy maszy· ska siudentka. szła do biura, scena, którą ujrzała . stił-
wiście pilnie dbała o to, by żadna z nich nie w t~nisowych spodniach jej narze· Tego dnia jeszcze Filip poraz pierw· nowczo musiała w niej wzbudziĆ ' za-
nie odznaczała się urodą. czonegol szy uważme przyjrzał się swej sekretar· zdrość. 

Filip znosił wszystko z pokorą. De· Daremnie Filip starał się uspokoić ce i doszedł do wniosku, że w okularach Filip trzymał Helenkę w objęciach i 
nerwowało go wprawdzie, że c-iągle mu· narzeczoną. jE!st· jej bardzo do twarzy. nie wypuścił jej ze swycb rąk nawet, 
si . zmieniać sekretarki, ale nie buntował St~fa od teg~ dnia nie ob.darzała i?ż W parę dni później stoczył z narze· 1dy u1rzał swą narzeczoną. 
się. zbytmetn zaufaniem skromne) Helenki 1 czoną nową walkę. Tym razem jednak Stefa nie zdołała 

Gdy z kolei przyjął do pracy Helen· stale miała ją na oku. - Ależ, moja droga - starał się ie: 1 · uż nic wskórać. 
kę, skromną i barcho niepozorną dziew· ! - Wiesz doskonale - tłumaczył ie 1yperswadować. - Helenka iesl niesły· Filip w grzecznej formie wskazał jei 
czynę, wreszcie zapano~ał sp~k~j. . I Filip -· że. Helen~a nie .może mi się po han},~ . pilna. i myśli !ylko ? pra~y . 1;zwi, .oś~v i ~dcz~jąc, ze tym razem •.a 

Stefo doszła do wniosku, ze te1 se·, dobać. Nigdy me lubiłem lego typti I „·." ~ ,. To mi się własme me podoba! - uc w sw1ec1e 01e zm1e01 s~nre til rki. „ 
kretarki nie powinna się obawiać i dli'ł· dziewcząt. które noszą cerowane poń wołała Stefa. - Ta dziewczyna z pew· Tłum. D. 
tego przez pier:wszy okres nie występu· I czoszKi i wogóle starają się nie zwracac nością ciebie kocha. Pracuje tak piln;e 




